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Związek Zawodowy Farmaceutów Pracowników 
w Rzeczypospolitej Polskiej

r
w dniu Święta Niepod/egłości.

11 lis to p a d a , w  d n iu  Św ięta N iep o d leg ło śc i, o b chodzonego  w r. b. n iezw ykle  uroczyście  i po  raz p ierw szy  jako  
Św ięto  P ań stw o w e, Z a rz ą d  G łó w n y  Z .Z .F .P ., s to so w n ie  do uchw ały  nadzw yczajnego  p o siedzen ia , w y s to ­
sował. depesze ho łdow nicze  do  P a n a  P re z y d e n ta  R zeczypospo lite j, do  P an a  M a rsz a łk a  Ś m ig łego -R ydza i do 

P a n a  P rem iera  G en era ła  S ław oj,-Składkow skiego treści następu jące j:

D o
Pana P re zyd e n ta  R z e cz y p o sp o lite j P o lsk ie j 
P ro f . D ra  Ig n a ceg o  M o śc ic k ie g o  Z a m e k

N a jd o sto jn ie jsze m u  Panu  P re zy d e n to w i, P ie rw ­
szem u O b yw a te lo w i R z e c z y p o sp o lite j, z o ka z ji Ś w ię ­
ta N ie p o d le g ło śc i, w y ra z y  na jg łęb sze j czci, .ho łdu  i 
oddan ia  sk łada

Z a rzą d  G łó w n y  
Z w ią z k u  Z a w o d o w eg o  Fa rm aceu tów  P ra co w n ik ó w  

w  R z e cz y p o sp o lite j P o ls k ie j 
Sek re ta rz  g e n .: . P re z e s :

( — )  M iro s ła w  S ta n k ie w icz  ( — )  E d m u n d  S z y sz k o

D o
Pana M a rsza łk a  P o ls k i E d w a rd a  Śm ig łego  - R y d z a

W  dn iu  Św ię ta  N ie p o d le g ło śc i w y ra zy  h o łdu  i 
żo łn ie rsk ieg o  oddania  sk łada  P anu  M a rsza łk o w i

Z a rzą d  G łó w n y  
Z w ią z k u  Z a w o d o w eg o  Fa rm aceu tów  P ra co w n ik ó w  

w  R ze cz y p o sp o lite j P o ls k ie j 
S ek re ta rz  g e n .: P re z e s :

( — )  M iro s ła w  S ta n k ie w icz  ( — )  E d m u n d  S z y sz k o
D o

Pana P rezesa  R a d y  M in is t ró w ,
G enera ła  D -ra  Fe lic ja n a  S ła w o j S k ła d k o w sk ie g o

P re z y d iu m  R a d y  M in is t ró w
W  d n iu  Św ię ta  N ie p o d le g ło śc i sk ła d a m y Panu  

P re m ie ro w i na jgo rę tsze  życzen ia  zrea lizow an ia  
w sz y s tk ic h  Je g o  zam ierzeń ku  chw ale  i w ie lk o śc i N a j­
ja śn ie jsze j R z e c z y p o sp o lite j.

Z a rzą d  G łó w n y  
Z w ią z k u  Z a w o d o w eg o  Fa rm aceu tó w  P ra co w n ik ó w  

w  R z e cz y p o sp o lite j P o ls k ie j  
S ek re ta rz  g e n .: P re z e s :

( — )  M iro s ła w  S ta n k ie w icz  ( — )  E d m u n d  S z y s z k o
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Inauguracyjn y  w y k ła d  p. Doc. Dra S t . K rauzego
D n ia  30.X  r. b . o d b y ł się w  sali w y k ład o w ej 

Z a k ła d ó w  F arm aceu ty czn y ch  U n iw . J. P iłsu d sk ieg o  
in a u g u ra c y jn y  w y k ła d  p. doc. d ra  S tan is ław a  K ra u ­
zego, d y re k to ra  D zia łu  B ad an ia  Ż y w n o śc i i P rz e d ­
m io tó w  U ż y tk u  P ań stw o w eg o  Z a k ła d u  H ig ien y , w  
obecności pp . p ro feso ró w  i a sy s te n tó w  z p . d z iekanem  
p ro f. d rem  A . O sso w sk im  na czele, p rzed staw ic ie li 
w ładz , farm acji w o jsk o w e j, o rg an izac ji z aw o d o w y ch  
i s tu d e n tó w .

P o  zag a jen iu  p rzez  p. p ro f. W ila n o w sk ie g o , p. 
doc. d r  K rauze  z łoży ł hołd! sw y m  p ro fe so ro m  na  U n i­
w ersy tec ie  T. P iłsu d sk ie g o , na k tó ry m  p o b ie ra ł swe 
w y k sz ta łcen ie , — ś. p. p ro f. Z a lesk iem u  i ś. p- p rof. 
-M azurkiew iczow i, p o  czym  w y g ło s ił w y k ła d  na  te ­
m at k o n se rw o w a n ia  ś ro d k ó w  żyw ności.

O d c z y t p. doc. K rauzego , w y g ło sz o n y  w  żyw ych  
s łow ach , w łaśc iw y m  so b ie  sty lem , zo s ta ł na ,grodzony 
d łu g o  n iem ilknącym i o k lask am i p rzez liczn ie  zebrane 
au d y to riu m . N a s tę p n ie  obecni złożyli P . D o cen to w i 
g ra tu lac je .

Im ien iem  Z a rz ą d u  G łó w n eg o  Z . Z . F . P . i red . 
„ K ro n ik i F a rm aceu ty czn e j” serdeczne życzen ia  dal­
szej ow ocnej p ra c y  z łoży ł P a n u  D o c e n to w i prezes 
kol- E dm . Szyszko .

Doc. D r Farm. Stanisław  K r a u z e ,  D yr. Państw. Zakł. 
B adania Żyw ności i P rzedm iotów  U żytku  P Z. H.

Z a k o ń czen ie  I-go k u r su  u zu p e łn ia ją c eg o  dla fa r m a c e u tó w
W  niedzielę d n ia  7 b .m . w  d o ln y ch  salach  R e su r­

sy  O b y w a te lsk ie j o d b y ło  się u ro czy ste  zakończenie  
I k u rsu  uzupe łn ia jącego  d la  farm aceutów / zo rg an i­
zow anego  p o d  eg idą T -w a  P rzy jac ió ł W y d z . i O d d z . 
F arm . p rzy  U n iw . w  Polsce- p rzy  w sp ó łu d z ia le  w ładz  
u n iw ersy teck ich  i o rgan izacji zaw odow ych-

U ro czy sto ść  tę zaszczycili sw ą obecnością . I \ e -
s to r  Farm acji P o lsk ie j p. dz iek an  p ro f. d r. B r. K o s- 
k o w s k i ,  jak o  prezes T o w a rz y s tw a  P rzy jac ió ł W . 
i O . F . p . U. w . P ., p. dz iek an  p rof. O . A c h m a t o -  
w  i c z, ja k o  k ie ro w n ik  k u rsu , o raz  p ro fe so ro w ie  i 
p relegenci pp . p ro f. W  i t a n o w s k  i, p ro f. H i r s z ­
f e l d ,  p ro f. O l s z e w s k i ,  doc. d r  K  r a u z e, doc. 
d r  S i k o r s k i ,  dloc. d r. L  i n  d e n  f e 1 d, doc. dr. 
G  i e d  r o y  ć, inż. L  e j w  a, dir. C e ł  a r e k ,  dr- 
P  r o n e r, rad ca  M i l l e r ,  in sp . D  e r y  n g.

D o  licznie zeb ran y ch  słuchaczy  p ie rw szy  p rzem a­
w iał k ie ro w n ik  k u rsu  p. d z iekan  p ro f. A c h m a t o -  
w  i c z- p o d k reśla jąc , że jak  p rzy  o tw arc iu  k u rsu  w y ­
raził rad o ść  z p o w o d u  w ielkiej frekw encji słuchaczy , 
ta k  dziś cieszy się z osiągn ię tego  już su kcesu . P. dz ie ­
k an  p ro f.. K o s k o w s k i  w  słow ach, ja k  zw ykle  
pe łnych  tro sk i o zaw ód  farm aceu ty czn y , p o d k reś lił 
ko rzyści osiągn ięte  z p rzesłu ch an ia  k u rsu . N as tęp n ie  
p rzem aw iał p. rad ca  m gr. M i l l e r ,  kończąc  w ezw a­
niem  do słuchaczy  o w y rażenie sw ych  opinii.

Z  ko lei zab ra ł g łos ko l. M i r o s ł a w  S t  a n k  i e- 
w  i c z, prezes O d d z ia łu  W a rsz a w sk ie g o  i sek re ta rz  
g en era ln y  Z .Z .F .P ., ¡który p rzem ów ił n astępu jącym i 
s ło w y :

„D zisie jszy  ta k  u ro czy sty  ch a rak te r zakończen ia  
k u rsu  uzupełn ia jącego  o najn o w szy ch  zdobyczach

n au k i z d z ied z in y  farm acji, św iadczy , że ta k  o rg an iza ­
to rzy , p relegenci, ja k  i słuchacze p rz y k ła d a ją  w ie lką  
w agę do akcji szerzen ia  w ied zy  w śró d  ogółu  człon­
k ów  zaw o d u  farm aceu tycznego . O g ó ł zaw o d u  re p re ­
z e n to w an y  p rzez p oszczegó lne  o rgan izac je  sk ład a ł za­
w sze d o w o d y  tej dążności do u zu p e łn ian ia  sw ej w ie ­
dzy  fachow ej. S poradyczn ie  o rgan izow ane o d czy ty , 
w yg łaszane  często przez pp : p ro feso ró w  u n iw ersy te tu , 
w ieczory  d y sk u sy jn e , zo rg an izo w an y  w  zeszłym  ro ­
k u  p rzez Z w iązek  F arm aceu tów  cały cykl odczy tów , 
a w reszcie ten  o sta tn i k u rs , to  w yraz  ty ch  dążności, 
to d o ty ch czaso w y  b ilan s  w y s iłk ó w  zaw o d u . P rzy  o k a ­
zji. p rag n ę  p o d k re ś lić  i in n ą  d o d a tn ią  s tro n ę  tego 
k u rsu . N iew y m o w n ie  cieszy m nie ten  zd ro w y  objaw  
w łaściw ego p o d z ia łu  p racy  o rgan izacy jnej w łonie 
naszego  zaw odu, co w idzę w  in ic ja tyw ie  p rzejęcia 
przez T -w a  P rzy j. W y d lz ia łów  i O d d z ia łó w  F arm aceu ­
ty czn y ch  na siebie o b o w iązk u  s tan ia  na  straży  tego  
na jpow ażn ie jszego  d la  zaw o d u  d z ia łu  t. j. k u lty w o ­
w ania  w ied zy  fachow ej. T o w a rz y s tw u  tem u, jako  n a j­
bliżej sto jącem u w ładz un iw ersy teck ich , tego  p rz y ­
b y tk u  em anacji w iedzy , o rgan izow an ie  odczy tów , 
k u rsó w , nie p o w inno  stw arzać  w ie lk ich  tru d n o śc i. W  
ten  sp osób  T -w o  odciąża o rganizacje  zaw odow e, k tó ­
re obarczone są, n ieste ty , zb y t w ie lką  p racą  z d z ied z i­
n y  gospodarczo -ek o n o m iczn e j, a ty m  sam ym  nie są 
w  stan ie  dz ia ł n a u k o w y  postaw ić  na tak im  poziom ie- 
na jak im  b y  p rag n ę ły .

P o zw o lę  so b ie  zapew nić  p. P rezesa T o w . P rzy ja r 
ciół, że w szelk ie  dalsze P an ó w  prace n ad  u zu p e łn ie ­
niem  naszej w ied zy , zaw sze się sp o ty k a ją  z naszą, 
w dzięcznością, w ie lk im  uznan iem  i poparc iem .
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Prezes W . T . F .p. P  o d b i e 1 sk  i w  p rzem ów ie­
niu  sw ym  złożył p odz iękow an ie  na ręce p. dziekana 
K  o  s k  o w  s k  i e g o, o rg an iza to ro m  i p re legen tom  
za p o n iesione  tru d y .

K ol. E. S i e p r a c k a ,  w iceprezes Z a rząd u  
G łów nego  Z .Z .F .P . w  im ien iu  ko b ie t-fa rm aceu tek  
dziękow ała  o rg an iza to ro m  i p re legen tom  oraz złożyła 
zapew nienie, że fa rm aceu tk i zaw sze b ęd ą  gotow e s ta ­
nąć na apel, w zyw ający  je do p og łęb ien ia  swej w iedzy  
fachow ej. l i '

N ad zw y czaj m iłym  by ło  p rzem ów ienie  p rezesa

S z y m a ń s k i e g o ,  k tó ry  zobrazow ał różnicę m ię­
dzy  obecnie p rzesłu ch an y m i w y k ład am i, a w y k ład am i 
sp rzed  50-ciu la ty  na u n iw ersy tec ie  ro sy jsk im .

Szereg dalszych  p rzem ów ień  uzupełn iło  t e n  n a d ­
zw yczaj m iły  n astró j, jak i pan o w ał w śró d  zeb ranych  
p rzy  w spó lnym  stole* niezależnie od  przynależności 
organizacyjnych , co w dzięcznie u jął i p o d k reś lił p. 
prezes m gr. K o r n e l  P i o t r o w s k i ,  tw ierdząc , że 
.,sz ta n d a r w ie d z y ” p o tra fi w sz y s tk ic h  w o k ó ł siebie 
zg rom adzić  i harm on ię  zg o d y  u trzym ać.

Pośw ięcenie Ośrodka
W  niedzielę dn . 24 ub . m. w  o d d a lo n y m  o 60 km . 

od W a rsz a w y  D rw alew ie , w  k tó ry m  zn a jd u je  się In ­
s ty tu t  B ak terio lo g iczn y  i S erologiczny, p lan tac je  ro ­
ślin  leczniczych  T ow . P rzem , C hem . F arm . d. M a g is ­
te r K l a w e ,  S. A . o d b y ło  się, jak  to  już po d a liśm y  
w  osta tn im  num erze „ K ro n ik i” pośw ięcenie  O śro d k a  
Z d ro w ia , u fu n d o w an eg o  przez firm ę.

Z d ro w ia  w D rw a le w ie
pro feso rem  dr. K o n o p a c k i m  na czele, p. re k to r  
p ro f. M o d r a k o w s l k i ,  p. p ro f. W . ‘W  i t a- 
n o w  s k  i, p. d y re k to r  doc. S z u l c ,  oraz szereg 
p rzedstaw icieli św ia ta  lek arsk ieg o  i farm aceu tyczne- 
nego, a m. in. kol. S z y s z k o i  ko l. S t a n k i e w i c z .  
P rzy b y ły ch  gości w ita ł prezes Z a rząd u  firm y, d r  St. 
K law e z m ałżonką.

- - . y :

O środek Zdrow ia i apteka w D rwalewie

U czestn icy  u roczystośc i — a b y ło  ich oko ło  200< 
w śró d  n ich  p. w ojew - N a k o n i e c z n i k o f  f-K  1 u- 
k  o w  s k  i, p. d y r. A d a m s k i ,  p. gen. d r. R  o u p- 
p  e r  t, p . w ice -d y rek to r B a b  e c k i ,  p. naczeln ik  
S o k  ol ew i c z, p. p u łk . K r u p i ń s k i ,  g rono  p ro ­
feso ró w  W y d b ia łu  L ek arsk ieg o  U .J .P . z p. dz iekanem

D o  gości i licznie zg rom adzonej lu d n o śc i m ie j­
scowej, w yg łosili p rzem ów ien ia  ks. d y r. L e w a n -  
d : o w i  cz , p . w o je w o d a  N a k o n i e c z n i k o f  f- 
K l u k  q w s k i ,  p . gen. d r. R  o u  p  p  e r t, p. p rof. 
C z y ż e w i c z ,  p- d y r. I< o n o p n i c k i  o raz  p rz e d ­
staw iciel m iejscow ej lu d n o śc i w sk azu jąc  n a  ro lę , jak ą
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p o w in ien  spełn ić  o ś ro d e k  z d ro w ia  w ś ró d  lu d n o śc i 
w ie jsk ie j, u w y p u k la ją c  znaczenie in ic ja ty w y  firm y  
K l a w e ,  k tó ra — pierw sza  z firm  chem iczno-farm aceu- 
ty czn y ćh  w  P olsce — p o d ję ła  i z rea lizow ała  teg o  ro ­
d za ju  in ic ja ty w ę. Z  ram ien ia  firm y  p rzem ów ien ie  w y ­
g łosił p rezes Z a rz ą d u  p. d r. St. K l a w e ,  p rosząc  p . 
w o jew odę  o d o k o n an ie  a k tu  o tw arc ia .

O ś ro d e k  zd row ia  m ieści się w  p ię tro w y m  m u ro ­
w an y m  b u d y n k u , specjaln ie  na ten  cel w y b u d o w an y m  
i w y p o sażo n y m  we w szy stk ie  now oczesne  u rząd zen ia  
i p row adzić  będzie  cały  szereg  p rzy ch o d n i m . in . 
rów nież S tacje O p iek i n a d  m a tk ą  i dzieck iem , p rz y ­
chodnie  p rzeciw jagliczną, p rzec iw w eneryczną  i t. d. 
A k ceso ria , k tó ry m i nie k a ż d y  o śro d e k  zd ro w ia  m oże 
się poszczycić, ja k :  w zorow o u rząd zo n y  pok ó j p o ro ­
dow y, a p a ra t ren tg en o w sk i, lam pa kw arcow a, łaz ien ­
k i z n a try sk a m i n a  w odę ciep łą i zim ną, ład n ie  urzą- 
d zo n y  dziedziniec- w span ia le  w y p o sażo n e  a m b u la to r­
ium  w reszcie  ap te k a  — w sk a z u ją  na to , że fu n d a to rz y  
nie szczędzili ś ro d k ó w  m ate ria ln y ch , ab y  o śro d ek  o d ­
pow iada* nie ty łk o  zad an iu  jak o  s ied z ib a  lek arsk ie j 
p racy  leczniczej i p ro filak ty czn e j, lecz jednocześn ie  
p o sta ra li się, b y  s ta ł się o śro d k iem  szerzącym  k u ltu rę  
i  zasad y  h ig ien y  w  o k o liczn y ch  w siach .

P o  zw ied zen iu  o ś ro d k a , p rzed staw ic ie le  firm y  o- 
p ro w ad z ili gości po  In s ty tu c ie  B ak te rio lo g iczn y m  i 
Sero logicznym , p ro d u k u ją c y m  surow ice  i szczep ion ­
ki, d z ięk i k tó ry m  firm a  K law e z d o b y ła  sobie na  ry n ­
k u  p o lsk im  zasłużone uznan ie .

N a  m arg inesie  u ro czy sto śc i na leży  p o d k reślić  
k ilk a  c h a rak te ry s ty czn y ch  m o m en tó w , k tó re  tę  u ro ­
czystość lepiej u w y p u k liły .

P r a c o w n ic y  a
R efo rm a s tu d ió w  fa rm aceu ty czn y ch , u je d n o s ta j­

niając poziom  w yk sz ta łcen ia  ogó łu  w  zaw odzie , d o ­
konać  p o w in n a  zasadn iczego  p rzew ro tu . D la  tego  też 
uw ażam , że czas na jw y ższy  w yzw olić  się z pęt, że się 
ta k  w yrażę , „cechow ości” , a poczuć się w o lnym  za ­
w odem  i jak o  tak i rep rezen to w ać  w sp ó ln ą  jed n o litą  
zb iorow ość.

Z aw ó d  fa rm aceu ty czn y  w  po jęciu  zb iorow ości 
d o ty ch czas b y ł i je s t ro z b ity  na d w a  o d ła m y — p raco w ­
n ików  i p racodaw ców . C iąg ła  w alk a  o ekonom iczne 
in te resy  rzesz p racow niczych  zaciem nia n iepo trzebn ie  
i spycha na dalsze m iejsce w łaściw e cele i dążności, 
po  jak ich  k roczyć pow in ien  zaw ód . D ro g ą  ew olucji 
odczuw a się już pew ną popraw ę na poszczegó lnych  
o d c inkach , nie w y k lu cza  to  je d n a k  kon ieczności p rz e ­
p ro w ad zen ia  g run tow nej' rew izji i d ro g ą  an a lizy  sy ­
stem atycznej d o k o n ać  ro zb io ru  ca ło k sz ta łtu  życia za ­
w odow ego .

A n a liza  ta  m usi oprzeć się na  p o d staw o w y ch  
czynn ikach , p rzep ro w ad zić  ją  w  pew nej uzasad n io n e j 
k o lejności, uw zg lędn ia jąc  z jednej' s tro n y  n iew zru szo ­
ne p raw a  b y tu  is to t ży jących , z d rug ie j zaś s tro n y  za­
sad y  D raw idłow ej organizacji/ gw arantu jącej, w łaśc i­
w y  i k o rz y s tn y  rozw ój zaw o d u . W  im ię pow yższych  
p rzesłan ek  o d słon i się b ezw zg lędn ie  cały szereg n ie ­
dociągnięć, ta k  zabójczych  d la sam oistności czy to  
gospodarczej, czy to  społecznej, un iem ożliw ia jących  
Jednocześnie zg o d n ą  i tw órczą  w spó łp racę.

Szereg p rzy k ład ó w  zaczerpn ię tych  z p o d staw o -

S ta ry  p a rk  z w iek o w y m i drzew am i, u s ła n y  p o ­
żó łk ły m  listow iem  p raw d z iw ie  p o lsk ie j jesien i, s ta n o ­
w ił a r ty s ty c z n ą  d ek o rac ję  d la  po d n io słe j u ro czystośc i.

O becn o ść  w łościan  i ich życzliw e p rzem ó w ien ia  
jeszcze raz p o tw ie rd z iły , iż sp raw a  szerzen ia  zasad  h i­
g ien y  n a  w si je s t b lisk a  sercu  lu d u  p o lsk ieg o  i że p o ­
tra fi o d p o w ie d n io  oceniać p o d ję tą  w  ty m  k ie ru n k u  
in ic ja tyw ę p ry w a tn ą .

W reszc ie  ap tek a . N ie k tó rz y  k o led zy , jad ący  na 
u roczystość , w yraża li obaw ę, czy u rząd zen ie  ap tek i 
p rzy  o ś ro d k u  zd ro w ia  nie będzie  stanow ić  now ego 
w y ło m u  w u s taw o d aw stw ie  ap tek a rsk im , zagrażając 
n ad w ątlo n em u  stanow i p o s iad an ia  naszego  z a ­
w o d u . O k aza ło  się jednajc. że o b aw y  te b y ły  p łonne . 
K oncesję  n a  ap tek ę  o trzy m a ł p. D r. St. K l a w e ,  k tó ­
ry  będz ie  ją  p ro w ad z ić  ja k o  w ie jsk ą  ap tek ę  p u b liczną . 
N ie  będz ie  to  w ięc a p te k a  o ś ro d k a  zd ro w ia , k tó re j 
fu n k c jo n o w an ie  nie d a ło b y  się pom ieścić  w  is tn ie ją ­
cym  obecn ie  u s tw o d a w stw ie  ap te k a rsk im , lecz zw y ­
k ła  ap tek a  p ry w a tn a , u ru ch o m io n a  n a  p o d s ta w ie  k o n ­
cesji im iennej.

A p te k a  w y d aw ać  będz ie  lek i w g  u rzęd o w ej ta ­
k s y  ap te k a rsk ie j, a n iezam ożnym , n a  zaśw iadczen ia  
m ie jsco w y ch  w ład z  g m in n y ch  — b ezp ła tn ie .

P ow ołan ie  do  życia  p ierw szego  z in ic ja ty w y  p ry ­
w atn e j w ie jsk ieg o  ośrodlka z d ro w ia  — ja k  to  z nacis­
k iem  p o d k re ś lił w  sw ym  p rzem ó w ien iu  szef w o jsk o ­
w ej s łu żb y  zd ro w ia  p. gen. d r. R o u p p e r  t — należy  
po staw ić  za w zór in ic ja ty w y  spo łeczno-obyw atelsk iej 
i czekać, ab y  znalaz ła  o n a  w  P olsce d a lszych  n a ś la ­
dow ców .

dobro zaw odu
w ych  zag ad n ień  życia zaw odow o-spo^ecznego w y k aże  
nie ty lk o  b łęd y , ale co na jw ażn ie jsze , w skaże  kon iecz­
ność n ap raw y  osiągalnej jed y n ie  p rzez sk o o rd y n o w a ­
nie w sp ó lnego  w y siłk u . B yć m oże w te d y  p ę ta  i k a j­
d a n y  zak ład an e  sob ie  d o b ro w o ln ie  p rzez nas sa­
m ych, p ęk n ą , a o rgan izm  uzd lrow iony  p rze jd z ie  na 
d ro g ę  Czynu, a przez czyn zd o b ęd zie  sobie na leżn y  
szacunek  i uznan ie .

Szczegółow a analiza  m usi d o p ro w ad z ić  do p rze ­
św iadczen ia , że u zd ro w ien ie  s to su n k ó w  o b ecn y ch  m o ­
że być  osiągn ię te  nie ty lk o  d ro g ą  p o szu k iw an ia  n o ­
w ych p o d s ta w  i też w spó łżyc ia  zespo łow ego , lecz być  
m oże w p ie rw szy m  rzędzie  d ro g ą  n aw ro tu  do  n ie ­
w zru szo n y ch  p raw  b y tu  m ateria lnego , k tó ry  specja l­
nie w  naszy ch  s to su n k ach  w y m ag a  u zd ro w ien ia  i 
rych łej n ap raw y .

W y su n ię c ie  tego  zag ad n ien ia  n a  czołow e miejlsce 
nie je s t p o d y k to w a n e  eg o istycznym  nastaw ien iem , o- 
p a rte  je s t natom iast: na p raw ie  w a lk i o b y t. N a  tej to  
w alce o b y t, jak o  czołow ym  zag ad n ien iu , o p a rty  je s t 
u stró j każd e j zb iorow ości.

T a k , ja k  w  p rzy ro d z ie  is to ty  żyw e w  w alce o is t­
nienie,. zm uszone są staczać w alkę  p o m ięd zy  sobą, a 
czynn ik iem  d ecy d u jący m  jes t p rzew ag a  fizyczna, ta k  
i w  życiu  lu d zk ie j z b io ro w o śc i ta  w a lk a  o b y t  is tn ia ła  
i is tn ieć  będzie  — k ap ita ł śc iera  się z pracą. D o św ia d ­
czenie życiow e w ykaza ło , że je d n a k  tę w alkę  m o żn a  
z o b u s tro n n ą  k o rzy śc ią  p rzy  w spó lnej w sp ó łp racy  i 
w spó łżyciu  zb io row ym  zred u k o w ać  do  m in im um .



Z  dośw iad czen ia  w iem y, że bieżące p o trzeb y  ży ­
ciow e m uszą  b y ć  opęd zan e  za pom ocą  p racy  bieżącej. 
S łu sznym  więc w ydać  się m usi żądan ie  od łam u  p ra ­
cow niczego, b y  za sw ą pracę, i to  ja k  w  naszych  w a­
ru n k ach , n ad e r ciężką, w y m agającą  ta k  w y s iłk u  u m y ­
słow ego, ja k  i fizycznego, m ogli p o k ry ć  w  sensie m a­
te ria ln y m  bieżące p o trzeb y  życiow e. W  zw iązku  z 
p e rtrak tac jam i, jak ie  są p ro w ad zo n e  n a  różn y ch  te­
renach  uw ażam , że słu sznym  jes t żądan ie  p raco w n i­
k ó w  m . W arszaw y - zm ierzające do zerw ania  z d o ty c h ­
czasow ym  system em  sto so w an ia  p o d w y żek  uposażeń  
z ro k u  na  rok , ja k  to  m a dziś m iejsce, a  p rzejście na 
sta łe  u posażen ie  zw iązane ściśle z e ta tam i p raw nego  
stan u . P racow nicy  m . W a rsz a w y  p ra g n ą  zerw ać z d o ­
ty ch czaso w y m  system em , jak o  pon iża jącym  osob istą  
go d ność , zerw ać z ty m  ob jaw em  serw ilizm u, co z p u n ­
k tu  zasadn iczego  w idzen ia  jest sprzeczne z pojęciem  
w olnego  zaw odu .

D o ty ch czaso w y  system  p o d w y żek  z ro k u  n a  rok , 
co naw iasem  m ów iąc, nie jest życiow o stosow ane, d a ­
je szerokie  pole do w yzysiku p racodaw com . S tan  ten  
m iał jeszcze pew ne w ytłum aczen ie  p rz e d  zap ro w ad ze­
niem  re fo rm y  s tu d ió w  fa rm aceu tycznych , gdzie u- 
p rzed n io  w iedza  czy to  ucznia- czy p o m o cn ik a  a p te ­
k a rsk ieg o  u zu p e łn ia ła  się z ro k u  na  ro k  p ra k ty k ą  za ­
w odow ą, dziś w obec z rów nan ia  w ied zy  naukow ej, 
techniczne opanow anie  sw ego zaw o d u  nie w ym aga 
zb y t d ług iego  o k re su  czasu.

U s ta w a  o w y k o n y w an iu  zaw o d u  ap tek arsk ieg o  
z p u n k tu  w idzen ia  p raw nego  w n ro w ad za  d la  zaw o d u  
dw a e tap y : p ie rw szy  etap  obejm uje p ra k ty k ę  je d n e ­
go ro k u  po  u z y sk a n iu  dy p lo m u , p ra k ty k ę  o d b y w an ą  
p o d  k ie ru n k iem  i o d p o w ied z ia ln o śc ią  m ag istra , d ru g i 
etap  obejm uje następ n e  dw a la ta  p ra k ty k i, po k tó ry m  
to czasie m ag is te r u zy sk u je  p raw o  za rząd u  ap tek i.

W y c h o d z ą c  z założenia, że życie częstokroć, je ś­
li nie sto i w  ko liz ji z p raw em , to  często u zu p e łn ia  p ra ­
w o, p raco w n icy  w arszaw scy  w yraz ili zgodę na w p ro ­
w adzen ie  jed n eg o  d o d a tk o w eg o  i to  na jd łuższego  o- 
k resu , obejm ującego  dalsze trz y  la ta  p ra k ty k i, po k tó ­
ry ch  m ag iste r sta je  się s tu  p ro cen to w y m  zaw o d o w ­
cem. U jęcie  pow yższe  w y k azu je  daleko  idącą  lo ja l­
ność i chęć zgodnej w spó łp racy .

P rak ty czn ie  b io rąc  p ro je k t w p ro w ad zen ia  sche­
m atu  uposażeń , oparteg o  na e tapach  p ra k ty k i p rz e d ­
staw ia  się n a s tęp u jąco :

a) I. e tap  obejm uje  p ie rw szy  ro k  p ra k ty k i po 
u z y sk a n iu  d y p lo m u  z w y n ag ro d zen iem  120 z*.

b )  I I .  etap  obejm uje  d ru g i i trzeci ro k  p ra k ty k i
— z w y n ag ro d zen iem  300 zł.

c) I I I .e ta p  obejm uje, po  u z y sk a n iu  już  p raw a  
za rząd u , czw arty- p ią ty  i szó sty  ro k  p ra c y  zaw odow ej
— z w y n ag ro d zen iem  450 zł.

d )  IV . etap  la tam i już n ieo g ran iczony  — z w y ­
n ag ro d zen iem  600 zł,

S chem at pow yższy  być  m oże będzie  w reszcie ty m
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kośćcem , na  k tó ry m  oprze się u regu low an ie  i w p ro ­
w adzen ie  obow iązu jących  staw ek  u p o sażen iow ych  w  
całej R zeczy p o sp o lite j, z p ew nym i m oże odchy len iam i 
p rzew id z ian y ch  uposażeń  w  poszczegó lnych  p o zy ­
cjach, jak o  k o n sek w en c ja  u w zg lęd n ian ia  loka ln y ch  
w aru n k ó w . U reg u lo w an ie  tego  ta k  zasadn iczego  za­
g adn ien ia  jest n iezbędne rów nież ze w zg lęd u  na  u k ró ­
cenie w p ro s t skand a liczn eg o  w y zy sk u , w  poszczegó l­
nych  w y p ad k ach  p rzez p racodaw ców , ja k  rów nież  u- 
k rócen ie  nagm inn ie  ro zpow szechn ionych  obecnie u- 
stępstw , k tó re  o d b y w ają  się zazw yczaj k o sz tem  w y n a ­
g rodzeń  pracow niczych .

W y su n ię c ie  pow y ższy ch  staw ek  w y k azu je  ró w ­
nież lo ja lność i rzeczow e podejście , czego dow odem  
posłużyć  m oże, że jed y n ie  n a jw yższa  s taw k a  zapew ­
nić m oże n ędzne opędzen ie  b ieżących  p o trzeb  życio ­
w ych, w y k lu cza jąc  n aw e t m ożność  p o staw ien ia  sw e­
go try b u  życia na  poziom ie w y m ag ań  odpo w ied n ich  
d la  człow ieka z dyp lom em  un iw ersy teck im .

W ew n ę trz n e  życie każde j zb iorow ości, b y  o siąg ­
nąć m ak sim u m  korzyśc i, m usi być  oparte  n a  zgodnej 
w sp ó łp ra c y  i w sp ó łży c iu  i w; tej dziedzin ie  p raco w n icy  
w y k azu ją  d u żą  ilość dob re j w oli i tro sk ę  o dob ro  
zaw odu . W a lk a  bow iem  o w prow adzen ie  n a  teren ie  
a p te k  U bezp ieczaln i Społecznej n o rm y  w y k o n y w a ­
nych  recep t n a  zm ianę na  a sy s ten ta , m a sw oje g łęb­
sze pod łoże . P oza  p rzew o d n ią  m yślą , b y  lek i b y ły  
w y k o n y w an e  lege artis , tro sk ą  o d o b ro  ubezp ieczo ­
nych, k tó rz y b y  o trzym yw ali lek i należycie w y k o n a ­
ne, tro sk ą  o zaoszczędzenie sił ży w o tn y ch  w spó łko le- 
gów , tk w i rów nież m yśl n iedopuszczen ia , b y  k a lk u la ­
cja recep ty  w yko n an ej w  an o rm aln y ch  w aru n k ach  s łu ­
żyła za p o d staw ę  n iesłusznego  p o d e jrzen ia , że lu k ra - 
tyw ność  ap tek i p ry w atn e j je s t zb y t duża.

P raco w n icy  w  im ię e tyk i zaw odow ej k a teg o ry cz ­
nie w ystąp ili z żądan iem  zn iesien ia  u s tęp s tw  stoso- 
nych  przez m ało  etyczne je d n o s tk i p racodaw ców , k tó ­
rzy  p rzez  sw ą k ró tk o w zro czn o ść  z jiednej s tro n y , a  z 
d rugiej s tro n y  zachłanność, ty le  szk o d y  zaw odow i 
p rzyn ieśli. P racow nicy  w ykaza li i w y k azu ją  d u żą  a k ­
ty w n o ść  w  spraw ie p o d n ies ien ia  poziom u  w y k sz ta łce ­
nia, o rgan izu jąc  i b io rąc  czynny  u d z ia ł w  o dczy tach  
w  k u rsach  uzupełn ia jących , k u rsa c h  O P L G a z . i t.d .

W alcząc  o poszanow anie  św iąt, p raco w n icy  p ra ­
gn ą  um ożliw ić naw iązanie  b liższego  k o n ta k tu  ze sp o ­
łeczeństw em , b y  w  te n  sp osób  zapew nić rów nież  i w  
h ie ra rch ii życia społecznego  należne zaw odow i m ie j­
sce i szacunek .

R easum ując  pow yższe, s tw ierd z ić  należy- że p ra ­
cow nicy zrzeszen i w  Z w iązk u  Z a w o d o w y m  F arm ace­
u tó w  P raco w n ik ó w  k roczą  po  k o n sek w en tn e j lin ii 
u reg u lo w an ia  w ew n ę trzn y ch  s to su n k ó w  zb iorow ości, 
p ragnąc  zapew nić jej członkom  n ajw iększe  ko rzy śc i 
życiow e, jak  rów nież zapew nić d a lszy  sz lach e tn y  j 
p ię k n y  rozw ój po lsk ie j farm acji,

M I R S *

K R O N IK A  FA R M A C E U T Y C Z N A

P ra co w n icy  a p te czn i w e  Francji
S ystem  w o ln eg o  osied len ia , ja k i is tn ie je  w  apte* d yn ie  ci, k tó rz y  m ają  zam iar zostać  w łaścicielam i ap-

k a rs tw ie  fran cu sk im , w y c isn ą ł, sw e p ię tn o  rów n ież  na tek . Z resz tą  k a ż d y  d y p lo m o w a n y  fa rm aceu ta  m oże
sto su n k a c h  w  od łam ie  p raco w n iczy m  ap tek a rs tw a . ła tw o  znaleźć sp ó ln ik a  z kap ita łem , b . często  zdarza
W obec tego, żekażd ly  d y p lo m o w a n y  fa rm aceu ta  m oże się, że fa rm aceu ta  da je  ty lk o  sw o je  nazwisko i tytuł,
gobie gałpżyć w łasną  ap tek ę , n,a s tu d ia  w s tę p u ją  je- za co o trzy m u je  jed n o razo w e  lu b  sta łe  wynagrodzę?
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nie, a in te res  p ro w a d z i o so b a , nie m ająca  z farm acją  
nic w spólnego:.

S tąd  w y p ły w a  z jaw isk o , d la  p rz y w y k łe g o  do  n a ­
szych  s to s u n k ó w  w p ro s t zd um iew ające , że w  ap tek ach  
fran cu sk ich  nie m a w śród: p ra c o w n ik ó w  p raw ie  zu ­
pełn ie  d y p lo m o w a n y c h  fa rm aceu tó w . D o  ap tek i w s tę ­
p u je  się na  p ra k ty k ę  u czn io w sk ą , po  k tó re j n iew ielk i 
o d se tek  w stęp u je  na s tu d ja  (a b y  zostać w łaścic. a p ­
te k ) , zaś o lb rzy m ia  w ięk szo ść  p o z o s ta je  w  niej do 
k o ń ca  życia bez żadnego  p rz y g o to w a n ia  n au k o w eg o . 
M o ż n a  coprawidla p o  p ew n y m  czasie z łożyć egzam in 
(w  ro d z a ju  naszego  p o m o c n ik o w sk ie g o ), lecz i dc  
teg o  p rzew ażn ie  się nie diochodzi- T a k  np . w  P ary żu  
na ok . 4 ty s . p raco w n ik ó w  zaledw ie k ilk u  je s t d y ­
p lo m o w an y ch  fa rm a c eu tó w  — w  ap tece C a n o n n e  z 
liczb y  500 p rac. ty lk o  4 je s t d y p lo m o w a n y c h ; są oni 
d y re k to ra m i p ew n y ch  d z ia łó w  tej w ie lk ie j ap tek i.

W  ten  sp o só b  w  zaw o d zie  a p te k a rsk im  w e F ra n ­
cji w y tw o rz y ł się śc isły  p o d z ia ł na 2 o d łam y , z k tó ­
ry ch  je d e n  p raco w n iczy  s k ła d a  się z lu d z i, k tó rz y  n i­
g d y  nie mogą zd o b y ć  w ła sn y ch  p lacó w ek  p racy . W y ­
tw a rz a  się w ięc ty p o w y  p ro le ta r ia t ap teczn y , czem u 
jeszcze sp rz y ja  fak t, iż is tn ie ją  p lacó w k i z a tru d n ia ją ­
ce znaczną ilość p raco w n ik ó w , N p . w  P a ry żu  je s t dłu­
żą ilość a p te k  za tru d n ia ją cy c h  o d  7 d o 1 50 prac. N ie ­
małą ro lę  o d g ry w a  tu  i fa k t z an ik u  rec e p tu ry  i p ra ­
cy la b o ra to ry jn e j (p rzem y sł farm ac .!). N a p ierw szy  
p lan  w y su w a  się sp rzed aż  sp ecy fik ó w  i w y tw a rz a  si: 
ty p  sp rzed aw cy  ap tecznego , niew iele się ró żn iący  od  
sp rzed aw cy  z jak ieg o ś  za k ła d u  h an d lo w eg o .

O  ile w ięc z jed n e j s tro n y  się w y tw a rz a  o s tra  g ra ­
nica m ięd zy  w łaścicie lem  ap tek i i p raco w n ik am i, tc  
z d ru g ie j s tro n y  zaciera  się różn ica  m ięd zy  t. zw. 
fach o w y m  a n ie fachow ym  persone lem , b o  n ie rzadk ie  
je s t p rzejście  siły  techn icznej d o  zm echan izow anei i 
o g ran iczonej p ra c y  ap teczn e j-• T a k ie  s to su n k i w p ły ­
w a ją  za ró w n o  na  m en ta lność , ja k  i fo rm y  o rg an iza ­
cy jne o d ła m u  p raco w n iczeg o  a p tek a rs tw a .

P raco w n icy  ap teczn i .g ru p u ją  się n iem al w szyscy  
w  L a F é d é ra tio n  N a tio n a le  D es  In d u s tr ie s  de Iz 
P harm acie  et de la  D ro g u e rie  de F rance et de C o lo ­
nies. Z w iązek  ten  w ch o d z i w  sk ła d  C . G . T . (C o - 
fed e ra tio n  N a tio n a le  de T ra v a il) , po tężn e j o rg an iza ­
cji, o b e jm u jące j ok . 5 m ilio n ó w  pracow nikow i, i s ta ­
now iącej trz o n  lew icow ej w iększośc i t. zw . F ro n tu  
L u d o w eg o . C . G . T . je s t w  zasadlzie o rg an izac ją  n ie ­
zależną o d  p a r ti i  po lity czn y ch , sto i je d n a k  na  g runcie  
M asow ości, cz łonkow ie  zaś w  lw iej w ięk szo śc i należą 
do  p a rtii lew icow ych. W  ten  sp o só b  p raco w n icy  ap- 

.teczni są częścią sk ła d o w ą  zo rg an izo w an eg o  ś w i . i . 
p racy  w.e. Francji-

Z w iązek  p raco w n ik ó w  ap t. m ieści się w  B ourse  
de T rav a il, p o tężn y m  4 -p ię trow ym  -gmachu, w  k tó ­
ry m  m ieści się k ilk a se t o rgan izacji. S pecjaln ie  d ru k o ­
w an y  sk o ro w id z  ja k im  się p o s łu g u ją  w o źn i (w  licz­
b ie ' k ilk u d z ies ięc iu ) w sk azu je , gdzie się zn a jd u je  ta, 
czy in n a  organizaclja. W c h o d z im y  na 4-te p ię tro , 
gdzie  się m ieści — P harm acie  — o b o k  W a g o n s  Lits, 
czy innej p o d o b n e j o rgan izacji p ra c o w n ic z e j..K a ż d y  
zw iązek  p o s ia d a  o d  jed n eg o  do  k ilk u  m ałych  p o k o i 
kó w  d la  celów k an ce la ry jn y ch , poza ty m  je d n a k  is t­
nieje  w iele d u ży ch  sal o d czy to w y ch , zeb ran io w y ch  
i t. d.

„P h arm ac ie” m ieści się w  2 p o k o ik a c h , jed en  dla 
o rg an izac ji D é p a rt. S ek w an y  (P a ry ż  i o k o lice ), d rug i

d la  o g ó ln o  - fran cu sk ieg o . P o  u p rzed n im  p o ro z u m ie ­
n iu  się p rz y ją ł m nie p. E m il D  e 1 e r u  e, se k re ­
ta rz  g en era ln y  F ed erac ji w  to w a rz y s tw ie  sek re tarza  
o rg an izac ji p a ry sk ie j. R o zm o w a  z p o c z ą tk u  n ieco  p o ­
w śc iąg liw a  powioli p rzech o d z i w  coraz b a rd ż ie j ser­
deczną i p o  o trzy m an iu  w szy s tk ich  p o trz e b n y c h  mi 
d an y ch  o d  k o leg ó w  fran cu sk ich  p o d d a ję  się z miłą 
chęcią a ta k o w i p y ta ń  z ich s tro n y , u d z ie la jąc  im  w y ­
czerpu jących  in fo rm ac ji o życiu  i n a s tro ja c h  p ra c o w ­
n ik ó w  farm ac. w  P o lsce. W ie le  rzeczy b rzm i w  ich 
uszach  rew elacy jn ie , ja k  to , że w  ap tek ach  p o lsk ich  
p racu ją  w y łączn ie  dlypl- farm aceuci, lu b  też z d ru g ie j 
s tro n y , że w  ap t. p ro w in c jo n a ln y c h  p racu je  się nieraz 
do  14 go d z . dzienn ie , że o o d p o c z y n e k  n iedzie lny  
trzeb a  d o p ie ro  w alczyć i to  n ieraz  bezsku teczn ie . N a- 
o g ó ł je d n a k  in fo rm acje  m oje w y w o łu ją  raczej p o az iw  
m oich  słuchaczy , g d y ż  s to su n k i zaw o d o w e  sto ją  
u  na,s n a  w iele .w yższym  poziom ie-

F ed erac ja  farm ac. p raco w n . liczy  ok . 19 tysięc> 
cz łonków , z czego 10 ty s . p rz y p a d a  na  D ep . Sekwla- 
ny , a  z ty ch  4 ty siące  p racu je  w  ap tek ach , re sz ta  w 
p rzem yśle . D o  zw iązk u  należą w szy scy  p racow nicy , 
a w ięc i k a s je rk i, s łu żb a  itd ., za  w y ją tk ie m  szo ferów  
k tó rz y  należą d o  Z w . T ra n sp o r to w e g o .

D o  p e rso n e lu  ściśle fach o w eg o  należą: v en d eu r 
(sp rzed aw ca ) p ré p a ra te u r  (p rz y rz ą d za ją c y  recep ty ) i 
la b o ra te u r.

O rg an em  F ed erac ji je s t „L a P h arm acie  L a­
b o rie u se ”, k tó re j re d a k to re m  jest ko l. E. D ele rue , 
o k tórym ; w yżej b y ła  m ov/a , zn an y  i energ iczny  dzia­
łacz na te ren ie  farm acji fran cu sk ie j i w  ru ch u  ogó lno - 
p râco w n iczy m . P o za  ty m  sek c ja  F ed erac ji, t. zw. 
S y n d ica t gen era ł des P ré p a ra te u rs  en P harm acie  de la 
R eg io n  P aris ien n e  w y d a je  czasop ism o  ,Le P ré p a ra ­
te u r  P a ris ie n ” .

„L a P h arm acie  L ab o rieu se” zajimuje się w y łącz­
nie sp raw am i p raco w n iczy m i, sp ra w  n au k . farm ac. nie 
p o ru sz a  w cale  (co je s t z rozum iałe  po  ty m , co w yżej 
n ap isa łem ). S p raw am i n a u k o w y m i za jm u je  się czaso­
p ism o „T o w a rz y s tw a  P rzy jac ió ł M ło d z ieży  S tu d iu ­
jącej F a rm ac ję” p . t. „L a P harm acie  F ran ça ise” . D o  
T o w a rz y s tw a  teg o  należą oczyw iście  ty lk o  w łaścicie­
le ap tek .

F ed erac ja  p rac. farm ac. m a o s ta tn io  w iele tro sk  
w  zw iązk u  z w p ro w ad zen iem  40 g o d z . ty g o d n ia  p ra ­
cy d o  farm acji- Ścisłe p rzestrzeg an ie  teg o  n a tra fia  na 
p rz e sz k o d y  ze w zg lęd u  na  zu p e łn y  ro zg ard iasz , p a ­
n u ją c y  w dziedzin ie  zam y k an ia  i o tw ie ra n ia  ap tek  
o raz  w zg lęd y  k o n k u re n c y jn e , w y n ik a jące  z tego , że 
w iększe  ap tek i p ra c u ją  na  k ilk a  zm ian, a p rzez to  m a­
ją a p te k i o tw arte  poza  zw y k ły m i g odz inam i. U s ta w a
0 40 g o d z . ty g . p racy  w  farm acji p rzew id u je  2 s p o ­
so b y : 6 d n i p o  6 go d z . 40 m in ., a lb o  5 i p ó ł dn ia . N a ­
to m ia s t sp o só b  trzeci 5 dn i p o  8 godz . zo sta ł p o m i­
m o silnych  p ro te s tó w  ze s tro n y  F ed erac ji opuszczo n y .

C elem  ścisłego  p rzestrzeg an ia  40 godz. ty g o d n ia  
p racy , F ed erac ja  s ta ra  się o u reg u lo w an ie  godzin  
czynności w  ap tek ach  przez u je d n o s ta jn ie n ie  tako - 
w y ch  d la  w szy s tk ich  ap tek . A  w ięc w szy stk ie  a p ­
tek i m ają  p raco w ać  na je d n ą  zm ianę, n a to m ias t m ają 
b y ć  u s ta n o w io n e  p rzy m u so w e  k o le jn e  d y ż u ry  nocne
1 św iąteczne (o s ta tn ie  już  is tn ie ją ) , p rzy  czym  p o d ­
czas d y ż u ró w  nie w o ln o  p raco w ać  p e rso n e lo w i s ta ­
łem u, lecz m usi być  p rz y ję ty  p e rso n e l sp ec ja ln y  z b ez ­
ro b o tn y c h . W  ten  sp o só b  z jed n e j s tro n y  załagodzi 
się b ez ro b o c ie  (co  je s t g łó w n y m  celem 40 godz;. ty=-
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Znakomity energiczny lek p r z e c i w b ó l o w i  oraz łagodne a n t l p y r e t i c n m

P A L G I N
D im e th y l - am ino - p h en y l - d im eth y l - p y razo lo n u m  ae th y liu m  - carbo - sa licy licum

D z i a ł a  p r z e c i w b ó l o w o
pr z y :

bólach  neura łg icznych , 
bó lach  reum atycznych , 
ang in ie  n ieży tow ej z bólam i gard ła , 
zapalen iu  suchym  opłucny , 
a rth ra lg ii gruźliczej, 
c ierp ien iach  g ruźliczych  o bo lesnym  

przeb iegu .

1—2 tabl. jednorazow o, niekiedy kilka 
razy dziennie.

R urka 20 tabletek po 0,5 g

D z i a ł a  p r z e c i w g o r ą c z k o w e »

p r z y :

gryp ie  i in n y ch  schorzeniach  
zalkaźnych.

D o sk o n a ła  to lerancja , nie w yw ołu je  
po tów , osłab ien ia  itp .

po T  tabletce 3—4 razy dziennie. 

K artonik 5 tabletek po  0,5 g

PR Z EW .-HANDLOW E  
ZAKŁADY CH EM ICZ. LUDWIK SPIESS i Syn SÓŁKA AKCYJN A  

W A R S Z A W A

T Y  O L
s k ł a d :  ko lo id a lne so le  ly ianu i cynku,
su lfo ich iio lan  am onu, w y c ią g  z oczaru  
w  podłożu łatw o w ch łan ia ln ym  przez skórą

L e c z y  w s z e lk ie  s ia n y  z a p a ln e  sk ó ry , 
egzem y, ow rzodzenia, oparzenia  i odm ro­
ż e n ia , s w ę d z e n ie ,  p ę k a n ie  n a s k ó r k a ,  
o d l e ż y n y  i w y p r z e n i a  u d z i e c i

M a ś ć  p r z y j e m n a  p o d  w z g l ę d e m  
k o s m e t y c z  n y m

F A R M . Z Ä E L A D Y  F E Z E M .  A . W  I E  N  I E  W  I C  Z. W A R S Z A W A ,  G R Z Y B O W S K A  88
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g o d n ia ) , a .  z d ru g ie j s tro n y  u n ik an ie  się za tru d n ian ia  
p erso n e lu  poza  god zin am i n o rm aln y m i. S p raw a ta  
je s t w  to k u  u reg u lo w an ia  na  zasadzie  u m o w y  m ię­
d zy  w łaśc. i p raco w n ik am i, p rz y  czym  zrozum iała  
rzecz, że n a p o ty k a  się tu  na  o p ó r  a p te k  w iększych- 

O s ta tn io  zaw arte  u m o w y  zb io ro w e  p rzew id u ją  
m in im alną  p en sję  w  ap tek ach  m n ie jszy ch : 

S przedaw czyni (v en d eu se ) fr. 1045 m ies.,
I i  recep ta riu sz  (D eu x iem e  p ré p a ra teu r  fr. 1.425 

m iesięcznie.
I recep ta riu sz  frs. 1.825 m ies., 

na ow e-czasy , g d y  f ra n k  b y ł w a rt 25 g ro szy . S iła n a ­
byw cza  f ra n k a  w in n a  się je d n a k  liczyć za 30 — 4C 
g ro szy . (D z iś  nieco m n ie jsza ).

W  ap tek ach  w ięk szy ch  p s d z ia ł je s t n ieco zm ie­
n io n y  i w y g lą d a  ..tak:

S p rzedaw ca  — 1.625 fr. m ies. S p rzedaw czyn i — . 
1-210 fr. m ies.

R ecep tariu sz  (m ężczyzna) o d  1.625 ;— 1.925. 
R ecep tariu sz  (k o b ie ta )  o d  1.425 — 1.725.

K ie ro w n ik  a p te k i (chef de serv ice) — 2.125 fr.
Ja k  w id z im y , k o b ie ty  są tu  n ieco u p o śled zo n e , 

co je s t ty p o w y m  d la  p o ło żen ia  p ra w n o  - sp o łeczn e­
go k o b ie ty  w e F rancji.

T a k  się p rz e d s ta w ia ją  w  k ró tk im  zarysie  w aru n k i 
b y to w a n ia  p ra c o w n ik ó w  ap teczn y ch  w e F rancji.

D la  ścisłości m uszę p o d ać , że is tn ie ją  jeszcze in ­
ne o rg an izac je  p racow nicze  farma.c., ale m ające  b . s ła ­
b y  w p ły w  na  o g ó ł p raco w n iczy . Z w iązk i te liczą po 
k ilk a d z ie s ią t cz łonków .

N a  ty m  ko ń czę  trzeci i o s ta tn i a r ty k u ł n a  tem at 
w rażeń  m oich  z p o b y tu  w  sto licy  Francji- S to su n k i 
p an u jące  w  zaw o d zie  farm ac. są ta k  o d m ien n e  od  
naszych  i ta k  ch a rak te ry s ty czn e , że p o w in n y  k a ż d e ­
go  z nas' za in te resow ać . D la te g o  też n iek tó re  z tych  
sp raw  om ów iłem  b. szczegó łow o . D o  w n io sk ó w , ja ­
k ie  się m im o w o li n a su w ają , trzeb a  b ęd z ie  jeszcze n ie ­
raz p o w ró c ić  p rz y  om aw ian iu  sp ra w  d la  nas a k tu a l­
nych.

B. M oszkowicz.

O dw ieczny prob lem  — S iły  n ie fa c h o w e
W ś r ó d  ca ło k sz ta łtu  zag ad n ień  zw iązk o w o  - za­

w o d o w y c h , n a  p ie rw szy  p lan  w y b ija  się je d n o , k tó re  
aczk o lw iek  n iezliczoną ilość razy  b y ło  om aw iane, nie 
trac i w cale n a  sw ej ak tu a ln o śc i. P ro b lem  z a tru d n ia ­
n ia  p rzez ap tek i sił n iefachow ych , w zg lędn ie  w alka  
z  n im  naszego  Z w iązk u , je s t b o d a j najczęściej p o ru ­
szanym  zagadn ien iem , w  naszy m  życiu  zw iązkow ym . 
W y s ta rc z y  p rze jrzeć  sp ra w o z d a n ia  ze Z ja z d ó w  D e ­
leg a tó w , w zg lęd n ie  p ro to k ó ły  w a ln y ch  zeb rań  p o ­
szczegó lnych  O d d z ia łó w  Z w iązk u , ab y  p rzek o n ać  się, 
ja k  t ru d n o  pośród , n ich  znaleźć je d n o , w  k tó ry m  nie 
z n a jd o w a łb y  się p u n k t, om aw ia jący  k w estię  sil n ie ­
fachow ych . O s ta tn io  je d n a k  nasilen ie  w ty m  k ie ru n ­
k u  zd a je  się m aleć, czyżby  m iało  to  oznaczać, b y  
w a lk a  nasza z siłam i n ie fachow ym i m ia ła  d ob iegać  
zw ycięsk iego  k o ń c a ?  C zy ż b y  nasze d ług ie  w a lk i 
uw ieńczone z o s ta ły  n a leży ty m  p o w o d zen iem  i za ­
tru d n ia n ie  sił n ie fachow ych  zn ik ło  z naszego  życia 
zaw o d o w eg o , w zg lęd n ie  zm n ie jszy ło  się, d o  nic nie- 
znaczących  sp o rad y czn y ch  w y p a d k ó w ?  N ies te ty , 
k ró tk i w g ląd  w  rzeczyw isto ść  d o w o d z i, że ta k  nie 
jest, zm niejszenie  nasilen ia  naszej w  ty m  k ie ru n k u  
akcji, je s t d o w o d em  raczej zniechęcenia  po  ta k  d łu ­
giej, a taik p raw ie  bezsku teczn ie  p ro w ad zo n ej akcji...

L iczne a n k ie ty  p rzep ro w ad zan e  przez Z a rząd  
G łó w n y  naszego  Z w iązk u , za p o śred n ic tw em  O d d z ia ­
łów , d a ją  w y n ik i neg a ty w n e , czyli teo re ty czn ie  rzecz 
tra k tu ją c , siły  n iefachow e zo sta ły  z ap tek  u su n ię te . 
N ie s te ty , k to  o rien tu je  się należycie w  dzisie jszych  
s to su n k a c h  zaw o d o w y ch , w ie  d o b rze  ja k  dalecy  je ­
s te śm y  jeszcze od! tak ieg o  ideału . S iły  n iefachow e za­
tru d n ia  się n a d a l w  n iezliczonej ilości a p tek , a  n ie ­
m ożność  ich  u jaw n ien ia  tłu m aczy  się  zbyt: w ie lk ą  za­
leżnością  p ra c o w n ik a  o d  sw ego  szefa- Ilek ro ć  p o ru ­
sza liśm y  te  sp ra w y  na W a ln y c h  zeb ran iach , w  o b ec ­
no śc i p p . in sp e k to ró w  fa rm aceu tycznych , ilek roć  w y ­
sy ła liśm y  ze Z w iązk u  sążn iste  m em oria ły  do  w ładz, 
o d p o w ie d ź  ty ch  czy n n ik ó w  n ad zo rczy ch  b y ła  zaw sze 
je d h a k a : „p ro s im y  o p o d an ie  nam  do  w iadom ośc i, 
s tw ie rd zo n y ch  fak tó w  tego  ro d z a ju  u ch y b ień , a  w ła ­
dze w d rg ż?  o d p o w ie d n ie  kyoki, b y  s tan  ten  u sunąć

i w in n y ch  u k a ra ć ” . Z w iązek  w ezw anie  to  p o d a w a ł do  
w iadom ośc i sw ych  członków - n ie s te ty  sta le  praw ie  
bez rezu lta tu .

P rzy czy n y  teg o , p o zo rn ie  n iezro zu m ia łeg o , p o ­
stęp o w an ia  k o le g ó w  p raco w n ik ó w  są aż n a d to  p rz e j­
rzyste . F a k t p rz e p ro w a d ze n ia  w danej ap tece, k o n ­
tro li w  k ie ru n k u  u jaw n ien ia  sił n ie fach o w y ch , p ro w a ­
dził do  p ro s te g o  w n io sk u , że je s t on  w y n ik iem  d o ­
n iesien ia , ja sn ą  je s t w ięc rzeczą, że d o m n iem an y  a u ­
to r  d o n iesien ia , w  o so b ie  k o g o ś  z p e rso n e lu  fach o ­
w ego, p on ieść  m usia ł o d p o w ie d n ie  k o n sek w en c je , 
najczęściej w  p o stac i u tra ty  p o sa d y . K to  zna d z is ie j­
sze s to su n k i na ry n k u  p racy , w ie d o b rze , że teg o  ro ­
d z a ju  ew en tu a ln o śc i, nie zechce p rzec ię tn y  p raco w n ik  
ry zy k o w ać , n aw e t będąc  d u szą  i ciałem  o d d a n y  tej 
słusznej sp raw ie . P o m ijam  już  n a tu ra ln y  w s trę t do  
d o n o sic ie łs tw a , n aw et w  na js łu szn ie jsze j sp raw ie , lecz 
o b a w a  u tra ty  p o sa d y , o k azu je  się zaw sze siln ie jszą, 
niż e ty k a  zw iązk o w a. B y w ały  też liczne w y p a d k i, k ie ­
d y  p ra c o w n ik  w p ro s t p y ta n y , czy w  d anej aptece 
p racu ją  siły  n iefachow e p rzy  fach o w y ch  czy n n o ­
ściach, zaprzeczał, b y  ty lk o  nie narazić  się n a  gn iew  
szefa i jeg o  n ieu ch ro n n e , a b o lesne  sk u tk i. T o  też n ie ­
raz sp raw y  p o ru szan e  na sk u te k  d o n iesień  o só b  nie 
m ających  nic w sp ó ln eg o  z d a n ą  ap tek ą , nie o d n o s iły  
rezu lta tó w , na sk u te k  przeciw dfeiałania p raco w n ik ó w , 
z resz tą  zw iązk o w có w  o n a jlep szy ch  zam iarach . T o  
też nic d z iw nego , że po  tak ich  rezu lta tach  akcji, ener­
g ia Z w iązk u  m usia ła  o słabnąć, sk o ro  liczne p o ru sz a ­
nie ty c h  sp ra w  u  w łaśc iw ych  czy n n ik ó w , k o ń czy ło  
się ja k g d y b y  k o m p ro m ita c ją  Z w iązk u , k tó ry  nie 
m ógł n ig d y  d o sta rczy ć  ścisłych  dan y ch , w zg lędn ie  
d o s ta rcza jąc  ich, nie m ó g ł u zy sk ać  ich p o tw ie rd z e ­
nia. K tó ż  b o w iem  lepiej p o św iad czy ć  m oże w łaśc i­
w a lu b  n iew łaściw e z a tru d n ian ie  p ak o w aczek  i k a s je ­
rek , niż fach o w y  p ra c o w n ik  d anej ap tek i, p rz y  tym  
członek  Z w ią z k u ?

S k o ro  w ięc tą , d o ty ch czas jed y n ą  d ro g ą , p ro w a ­
dzo n a  akcja , nie da ła  p o żąd an eg o  rezu lta tu , zo sta ła  po^ 
n iechana. C zyż je d n a k  p o w in n iśm y  p o zo staw ić  tę  
sp raw ę sam ej sob ie , chociaż w szy scy  d ob rnę  w iem y,
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ja k  w iele, sił n ie fachow ych  za tru d n ia ją  n ad a l a p te k i?  
W id z im y  w ciąż trw a jące  bezrobocie , w id z im y  n iesły ­
chane tru d n o śc i w  u zy sk an iu  m iernie p ła tne j p o sa d y  
a tym czasem  w iele p o s te ru n k ó w  p racy  zaw odow ej 
za jm u ją  o so b y  nic w sp ó ln eg o  z naszym  zaw o d em  nie 
m ające. N a  au to m aty czn e  z lik w id o w an ie  teg o  p ro b le ­
m u, nie m ożem y przecież liczyć, b o  k to  w ie czy na­
s tą p iło b y  o n o  n aw et p o  g ru n to w n e j p o p raw ie  s to ­
su n k ó w  m ateria ln y ch  ap tek , p o w ied zm y  p o  d efin i­
ty w n y m  zakończen iu  k ry zy su  i p o w ro c ie  do  daw nej 
p ro sp e rity . N ie s te ty , ew en tualność  ta  nie je s t ta k  b li­
ska, b y  m o g ła  p rak ty czn ie  w chodzić  w  rachubę, p o ­
w in n iśm y  w ięc szukać  sp o so b u , k tó ry  p o zw o liłb y  
nam  o d zy sk ać  u traco n e  p lacó w k i p racy  zaw odow ej, 
n iezależnie od1 trw a jąceg o  k ry z y su  i bez p o trz e b y  do  
u c iek an ia  się d o  d o n o sic ie ls tw a  ze s tro n y  personelu  
fachow ego- S p o só b  ta k i is tn ie je , m ożliw e naw et, że 
je s t ich w ięcej, n ieste ty , żadnego  nie zd o łam y  p rze ­
p ro w ad z ić  ty lk o  w łasnym i siłam i.

N a jp ro s tsz y m , lecz n ies te ty  rów nocześn ie  n a j­
tru d n ie jsz y m  w yjśc iem  z obecnego  im pasu , b y ło b y  
w p ro w ad zen ie  obow iązkow ej K asy  P łac. G d y b y  d a ­
na a p te k a  m usia ła  sta le  w płacać d o  K asy  P łac u s ta ­
lo n ą  sum ę, bez w zg lęd u  na ilość fak tyczn ie  z a tru d n ia ­
nego  p e rso n e lu  fachow ego , nie o p łaca ło b y  się u trz y ­
m yw an ie  p ak o w aczek , sk o ro  p rzy  ty ch  sam ych  k o sz ­
tach m o żn ab y  p rzy jąć  d y p lo m o w an e  siły  fachow e 
S iły  n iefachow e s ta ły b y  się au to m aty czn ie  k o sz to w ­
nie jszym i o d  fachow ych , sk o ro  niezależnie o d  w k ła ­
d ek  do K asy  Płac. trzeb ab y  płacić im  norm alne  u p o ­
sażenie. Z a tru d n ia n o b y  w ięc w ów czas te siły  d o  rze­
czyw iście d la  n ich  o d p o w ied n ie j p racy , jak  m ycie 
szk ła  i u tizy m y w an ie  czystości w  aptece, resztę je d ­
n ak  d z is ie jszy ch  „n ie fach o w y ch ” zajęć, ja k  p a k o w a ­
nie zió ł, ro z sy p y w an ie  p ro sz k ó w  do  o d rę c z n e j 'sp rz e ­
daży , czy w reszcie w y p isy w an ie  sy g n a tu r spełn ia lib y  
z o ch o tą  liczni bezrobotn i, i p o sz u k u ją c y  p ra k ty k i 
ab so lw en c i s tu d ió w . N ie s te ty  sp raw a  ta  je s t o g ro m ­
nie tru d n a  d o  p rzep ro w ad zen ia , b o  przecież nie 
uw zględniaj,"c k w estii sil n iefachow ych , n ieraz już 
ro zp o czy n a liśm y  ro zm o w y  na tem at K asy  P łac, za­
w sze je d n a k  d o tą d  z n eg a ty w n y m  w yn ik iem , na s k u ­
te k  zd ecy d o w an ej o p o zy c ji pp . w łaścicieli ap tek . 
D ziś je d n a k  sy tu ac ja  m oże się zm ienić, bo  kw estię  
K asy  P łac m o żn ab y  połączyć  z o m aw ianym  p ro je k ­
tem  Izb  A p te k a rsk ic h , w zg lędn ie  załatw ić ją  na tym  
n o w y m  fo ru m  zaw o d o w y m . C h w ilo w o  je d n a k  nie n a ­
leży  łączyć jed n eg o  n ie rozw iązalnego  zagad n ien ia  z 
d ru g im  p o d o b n y m  i oczekiw ać p o z y ty w n eg o  w y ­
n iku ...

N a  szczęście jest jeszcze jed en  sp o só b  ro zw iąza ­
nia tej sp raw y , spo czy w a on  je d n a k  całkow icie w 
ręk ach  w ład z  nadzorczych . G d y b y  panow ie  in sp e k ­
to rz y  farm aceu tyczn i, zw raca jący  dziś p rzy  lu strac ji 
a p te k  uw agę p raw ie  w yłączn ie  na jak o ść  lek ó w  i r o ­
dzaj u rząd zen ia  ap tek i, zechcieli zw rócić baczn ie jszą  
uw agę  n a  ilość z a tru d n io n e g o  p e rso n e lu  fach o w eg o : 
w  o d n iesien iu  db  czynności ap tek i, k to  w ie czy sp ra ­
w a za tru d n ia n ia  sił n iefachow ych  nie ro zw iąza łab y  
się sama..- F achow iec, jak im  je s t in sp e k to r farm aceu ­
ty czn y , m oże bez w ięk szy ch  tru d n o śc i orzec, czy do  
czynności ap tek i, k tó re j rozm iar d!a się stw ierdzić  
p o d czas  lu strac ji, ilość za tru d n io n eg o  p e rso n e lu  jest 
w ysta rcza jąca , a liczba sił pom ocn iczych , n ie fach o ­
w y ch  nie zb y t w ie lka . Jeśli w ów czas in sp e k to r  s tw ie r­
dzi, że czynność  jest z b y t w ie lka , b y  m ogła  b y ć  n a ­

leżycie w y p e łn io n a  p rzez is tn ie jącą  liczbę m ag istró w  
to  zupełn ie  ja sn o  się okaże, że n ie d o b ó r  ten  m usi być 
p o k ry w a n y , przez uciekanie  się d o  p o m o cy  sił n ie ­
fachow ych . S krom ne o d n o to w a n ie  tego  fa k tu  w  p ro ­
to k ó le  lu strac ji, sp o w o d u je  n iezaw o d n ie  w łaściciela 
ap tek i, dlo zw iększen ia  liczb y  p e rso n e lu  fachow ego  
n aw et bez p o trz e b y  uc iekan ia  się d o  jak ich k o lw iek  
sankcji k a rn y ch . S k o ro  m ożna w łaścicielow i ap tek i 
nakazać uzupełn ien ie  u rząd zen ia  ap tek i, d laczegóżby  
m iało  n ap o ty k a ć  na tru d n o śc i żądan ie  zw iększen ia  te ­
go  n a jb a rd z ie j zasadn iczego  „ in w en ta rza” ap tek i, ja ­
k im  je s t k w a lif ik o w an y  p ra c o w n ik ?  O czyw iście  k o n ­
tro la  ta k a  m u sia łab y  być  p rzep ro w ad zan ą  d o k ład n ie  
z u w zg lędn ien iem  nie ty lk o  bezw zględnej ilości p e r­
sonelu , lecz i czasu jego  p racy , n ie rzad k o  bow iem  
zd arza ją  się rozb ieżności, m iędzy  liczbą p e rso n e lu  f i­
g u ru jącą  w  w ykazie , a rzeczyw iście p racu jącą. Sam 
w łaściciel, najczęściej za ła tw ia jący  ty lk o  czynności 
a d m in is tracy jn e , fig u ru je  przecież ja k o  p racu jący  
dzień  cały, g d y  tym czasem  jak o  p raco w n ik  fachow y 
nie liczy się w cale. N a le ż a ło b y  też stw ierdzać  k a ż d o ­
razo w o , s tan  p erso n e lu  w  g o d z in ach  m ałej i w ielkiej 
czynności, uw zg lęd n ia jąc  p rz y ię ty  w  danej aptece p o ­
dział s łu żb y ; w  ap tek ach  bow iem , gdzie nie w p ro w a­
d zo n o  d o tychczas p o d w ó jn e j zm iany , zazw yczaj 
w iększa  ilość p raco w n ik ó w  p racu je  rano , g d y  czyn­
ność jest m niejsza, p rzy  zw iększonej zaś czynności 
p o p o łu d n iu , ilość p erso n e lu  zm niejsza się znacznie

D ziś. jest to  pub liczna taiem nicą. oczyw iście ty l- 
1-~ w śró d  zaw odow ców , że w  n rzv en ia ta iace j w ięk- 
r.zości ap tek , tak  p u b liczn y ch  jak  i U b ezp ieczaln iach

NAKŁADEM Z W. ZAW. F A R M A C E U T Ó W  
P R A C O W N I K Ó W  W RZ.  P O L .

U K A Z A Ł A  S IĘ  N A J N O W S Z A  P R A C A  
Prof. D-ra  BRONISŁAWA K O SK O W SK iEG O

P O D  T Y T U Ł E M

C O M P E N D I U M
F A R M A C E U T Y C Z N E

ł . .

z uw zględnieniem  Farm akopei P o l s k i e j  II w y d- 
i najnowszych obcych Farm akopei,

Książka ta, zam ykająca cały program nauki na 
Katedrze Farm acji Stosowanej, jest przeznaczona  

dla studentów farmacji i aptekarzy.

N A B Y W A Ć  M O Ż N A

W SEKRETARIACIE Z. Z. F. P. MARSZAŁ­
KOWSKA 138 m- 8 LUB W  REDAKCJI 
„ W I A D O M O Ś C I  F A R M A C E U ­

T Y  C Z N Y C H ”, DŁUGA 16.
Stc. 229. Cena zł. 6.
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ilość p e rso n e lu  sto i w  rażącej sprzeczności z czy n n o ś­
cią ap tek i. P ra c o w n ik  b y w a  w y z y sk iw a n y  ponad! 
w szelką  m iarę, ta k  co do  g o d z in  p racy , ja k  i co do 
ilości p rzy g o to w an y ch  „n u m eró w ” . G d y b y  zbadać  
szczegółow o sy stem  p racy  w  w ielu  ap tek ach , to o k a ­
że się zu p e łn ą  niem ożliw ością, b y  z a tru d n io n y  p e rso ­
nel b y ł w  stan ie  p o d o łać  czynności, bez uc iek an ia  się 
do pom ocy  siły  n iefachow ej.

S tan  tego  ro d za ju  nie je s t now ością  i nie da  się 
tłum aczyć od  n ied aw n a  ja k o b y  zaznaczającym  się b ra ­
kiem  sił fachow ych . Jeszcze p rzed  n ied łu g im  czasem  
liczne rzesze b e z ro b o tn y c h  na  d a rm o  k o ła ta ły  d o  ap ­
tek  p o szu k u jąc  p racy , licy to w ały  się in  m in u s  w  sw o ­
ich w y m ag an iach  obniżajiąc w  ten  sp o só b  płacę tych  
szczęśliw ców , k tó rz y  zdo ła li znaleźć za tru d n ien ie . I 
k to  w ie czy s ta n u  obecnego  p raco w n ik ó w  fachow ych , 
nie na leży  p rzy p isać  tej w łaśn ie  politycle p a n ó w  w łaś­
cicieli ap tek , k tó rz y  sk o rzy s ta li skw ap liw ie  ż m ożno-

LIST D O  R ED AK CJI.

D o
P an a  R e d a k to ra  „ K ro n ik i F a rm aceu ty czn e j” .

Z ap o z n a w sz y  się, p o  p o w ro c ie  d o  W a rsz a w y , ze 
spraw ozdlan iem  z p o s ied zen ia  Z a rz ą d u  Sekcji P o l­
skiej F ed erac ji F a rm aceu tó w  S ło w iań sk ich , k tó re  
u k aza ło  się się w  ub . m . na łam ach  „ K ro n ik i F a rm a ­
ceu ty czn e j” i „ W ia d o m o śc i F a rm aceu ty czn y ch ” , 
s tw ierdziłem , iż treść  m ego p rzem ó w ien ia  nie została  
w  sp ra w o z d a n iu  ty m  dlokładnie sp recy zo w an a , co 
m oże być  p o w o d e m  in te rp re ta c ji n iezg o d n ej z m yślą  
p rzew o d n ią  m ego p rzem ów ien ia .

W  p rzem ó w ien iu  sw ym  w yraziłem  p o g ląd , iż w 
dążen iu  do  p o s ta w ie n ia  farm acji p o lsk ie j na  w ła śc i­
w y m  p oz iom ie  k on ieczne  je s t ścisłe w sp ó łdz ia łan ie

ści o b n iżan ia  p ensy j, lecz dalej z a tru d n ia li fa lang i ro z ­
m aiteg o  p o k ro ju  techn iczek , h e lfe rek  i pakow iaczek. 
S k u tk iem  tego  znaczne ilości k w alifik o w an y ch  p ra ­
cow ników , p o rzu c iły  nasz zaw ód  szu k a jąc  chle- 
ba gdzie  indz ie j, a rów nocześn ie  ilość k a n d y ­
d a tó w  na  s tu d ia  fa rm aceu ty czn e  rap to w n ie  się 
sk u rczy ła . W  zam ian  za to  zw iększa  się stale ilość 
m ag istró w  farm acji, w łaścicieli, lu b  p raco w n ik ó w  dro- 
gery j coraz za jad łe j k o n k u ru ją c y c h  z ap tek am i. P a­
now ie w łaściciele a p te k  często n a rzek a ją  na k o n k u ­
rencję, p seu d o -ap tek , d rogerii, n ie zw racając je d n a k  
uw ag i n a  to , że sam i po n o szą  w inę is tn ien ia  tak ieg o  
p a ra d o k su , że zb y t m ało  je s t p raco w n ik ó w  k w a lifi­
k o w an y ch  w  aptece, g dzie  je s t ich w łaściw e m iejsce 
za tru d n ien ia , a zb y t d użo  tam , gdzie  w łaściw ie nie p o ­
w inn i m ieć nic do  szukan ia ...

M . Ż ó łk o w s k i .

w szy stk ich  trzech  czy n n ik ó w , a m ianoiwicie — sfei 
u rzęd o w y ch , n a u k o w y c h  i fa rm acji p rak ty czn e j oraz 
u trzy m an ie  i sta łe  p o g łęb ian ie  w sp ó łp ra c y  ty ch  czyn­
n ik ó w .

N ie  m iałem  żad n eg o  zam iaru  w  p rzem ów ien iu  
sw y m  k ry ty czn ie  u s to su n k o w y w a ć  się d o  is tn ie jąceg o  
s ta n u  w sp ó łp ra c y  p a n ó w  p ro fe so ró w  z fa rm acją  p ra k ­
ty czn ą  i to  bez w zg lęd u  na  ś ro d o w isk o , z k tó re g o  
w yszli.

D z ię k u ją c  z g ó ry  za ła sk aw e  um ieszczenie n in ie j­
szego  lis tu  na  łam ach  „ K ro n ik i F a rm aceu ty czn e j” ,

p o z o s ta ję  z p o w ażan iem
V 1 i

( —) W . Sokolewicz,
N acze ln ik  W y d z ia łu  F arm aceu tycznego  

30.X .1937 r. w  M in . O p ie k i S połecznej.

Uch ¡¡ssały Rady N aczeln ej Unii Z w iązk ów  P ra c o w n ik ó w  U m y s ło w y c h
R ad a  N acze ln a  U n ii o b ra d o w a ła  w  niedzielę 

d n ia  17 p a ź d z ie rn ik a  p rzy  udlziale 31 cz ło n k ó w 1 R a ­
d y  N aczelnej i 14 p rzed staw ic ie li R a d  O kręgow ych- 
O b ra d y  zagaił P rezes U n ii k o l. L. G ry g o ła jty s , p o d ­
k reśla jąc  'w ażniejsze m o m en ty  z u b ieg łeg o  o k re su .

P o ' p rzy jęc iu  p o rz ą d k u  dk iennego  re fe ra ty  wy- 
g ło sih  K ol. K ol.: S ek re ta rz  G e n e ra ln y  St. G ack i — 
„P o łożen ie  g o sp o d arcze  p ra c o w n ik ó w  u m y s ło w y c h ’ 
o raz  refe ra t o u b ezp ieczen iach  spo łeczn y ch : S ek re ­
ta rz  G en e ra ln y  W . K o śc iń sk i ;— „O  u s taw o d aw stw ie  
sp o łeczn y m ” u z u p e łn io n y 're fe ra te m  Prez. L. G ry g o  
ła jty sa  w  sp raw ie  s w o b o d y  d z ia łan ia  Z w ią z k ó w  Z a ­
w o d o w y c h ; S. K u d raw cew a  (R a d o m ) — „ W  sp ra ­
w ie o ch ro n y  lo k a to ró w ” . Z a tw ie rd z o n o  n o w y  re g u ­
lam in  R a d y  O k ręg o w e j w e L w ow ie  i p rz y ję to  je d n o ­
m yśln ie  w  p o cze t c z ło n k ó w  U n ii Z w iązek  Z a w o d o ­
w y P ra c o w n ik ó w  S p ó łdzie lczych  R. P.

N a  p o d s ta w ie  w y g ło szo n y ch  re fe ra tó w  R ad a  
N acze ln a  p o d ję ła  m. in. n a s tęp u jące  u ch w ały :

I. U C H W A Ł A  G O SP O D A R C Z A .
P o ło żen ie  g o sp o d a rcze  k ra ju  d-oznało w  ciągu 

o s ta tn ieg o  ro k u  znacznej p o p rav /y . P o p ra w a  w y ra z i '

ła  się p rzed e  w szy stk im  w  zw ięk szen iu  p ro d u k c ji  
p rzem y sło w ej, p rzy w ró cen iu  o p łaca ln o śc i p ro d u k c ji 
ro ln e j i d a lszem u  u m o cn ien iu  p o d s ta w  w a lu ty  p o l­
sk ie j.

N a leży  je d n a k  stw ierd z ić  z całym  nacisk iem , że 
lu d n o ść  p racu jąca  m iast, a w  p ie rw szy m  rzędkie p ra ­
cow nicy  u m y sło w i, nie o d czu li d o ty ch czas sk u tk ó w  
p o p ra w y . O bc iążen ia  p u b liczn e  i n a jw ięk sze  z n ich  
— p o d a te k  sp ec ja ln y , m im o  zw ięk szo n y ch  w /pływ ów  
sk a rb o w y c h , p o z o s ta ły  n iezm ien ione. P łace p ra c o w ­
n ik ó w  u m y sło w y ch , z a tru d n io n y c h  w  p rz e d s ię b io r­
s tw ach  p ry w a tn y c h  — z w y ją tk ie m 'ty c h  n ielicznych  
zak ład ó w , gdzie  z o s ta ły  zaw arte  u m o w y  zb io ro w e  
lu b  d o sz ło  d o  w a lk i s tra jk o w e j — u trz y m a ły  się na 
p o p rz e d n im  poziom ie .

W s z y s tk ie  n a to m ia s t g ru p y  lu d n o śc i p racu jącej 
w  m iastach : p raco w n icy  u m y sło w i, ro b o tn ic y , rze­
m iosło  i d ro b n y  h an d e l, o d czu ły  dotkliw iie w zro s t 
k o sz tó w  u trzy m an ia . N a  sk u te k  zw y żk i cen a r ty k u ­
łó w  p ierw szej p o trz e b y  w  b u d ż e ta c h  ro d z in  p ra c o w ­
niczych  p o w s ta ła  lu k a , k tó ra  nie zo s ta ła  z ró w n o w a ­
żo n a  odpow iedn im . p o d w y ższen iem  płac. W  okresie 
n a jb liż szy ch  m iesięcy  czeka je now e obciążen ie  w
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Jedynie 
Kapsułki samootwierające się

F A B R Y K A  P U D E Ł E K  A P T E K A R S K I C H
O RAZ W YROBÓW  P A P I E R O W Y C H  i DRUKARNIA

Pat. Nr 17751
uznane zostały przez powagi naukowe za najprak­
tyczniejsze, stanowiące wybitny postęp na polu  

higieny.

Ufatwieją p r a c ę , oszczędzają czas. 
Podnoszą zaufanie do danej apteki.

WYJAŚNIENIE:
S t o s o w a n i e  k a p s u łe k  n i e  o t w i e r a j ą c y c h  
s i ę  s a m o i s t n i e  o r a z  u ż y w a n i e  a p a r a t ó w  
d o  d m u c h a n i a  n ie  u p r aw n ia  d o  p o ­
b i e r a n i a  d o d a t k u ,  p r z e w i d z i a n e g o  w  

taks ie  l a b o r u m ,  par. 12 b.

W A R SZA W A , K R O C H M A L N A  30. TEL.
K onto czek. P. K. O. N r. 13.308

P O L E C A : Różne torebki papierowe, kapsułki do prosz­
ków, kapsle do flaszek, papier w oskowy, pie­
czątki, sygnatury, różne etykiety, pudełka do 
odręcznej sprzedaży, na watę, pudełka blasza­
ne, łubiane i do maści, papier do filtrowania, 
to rby  szare na kilogr. oraz książeczki kasowe.

D la aptek  U b e z p ie c z .  Spoi. u dz ie lam y w y ż .  rabatu

Najlepszy
Norweski Tran Leczniczy
z  ż ó łtą  p ie e z ę c ią  R zą d u  N o rw esk ie g o

Jednocześn ie  polecam  NOWOŚĆ

C z e k o l a d k ę  od b ó l u  g ł o wy
A S K 0 F E H

zn, fab r . z MURZYNKIEM, spec. zarej, Nr, 1705

Laboratorium Ghsm. D RA KUGLERA w Brzezinach Śląskich

z tegorocznych  połow ów
p o l e c a

Scott & Bowne S. A
W a rs z a w a , O ko p o w a  21-23

O ryginalne beczki pó 100 kg i 50 kg: 
b laszank i po 20 kg i 10 kg.

G W A R A N T O W A N E J  J A K O Ś C I

PIERWSZA KRAJOWA W YTW ÓRNIA TERMOMETRÓW LEKARSKICH 
Mgr A . B U C Z K O W S K I  I S-ka

ŁÓ D Ź 1. D OW BORCZYKÓW  5, TEL. 1-59-00.
W yłączna sprzedaż: T-wo „ C h i r u r g i a "  W arszawa, ul. Sienkiew icza 3.Znak ochronny Znak ochronny

JUŻ W YSZEDŁ Z DRUKU 5-fy TOM

PIERWSZEJ POLSKIEJ E N C Y K L O P E D I I  FARMACEUTYCZNEJ
D-ra L. Rządkow skiego, nakładem  Leona i W aw rzyńca M isiaków w Poznaniu, ul. Babińskiego 3, 

obejm ującej wszystkie dziedziny w ied zy  farm aceutycznej i nauk je j pokrew nych.
K ażd y z P.P. Farm aceutów w interesie własnym powinien natychm iast zaprenum erow ać to d zie ło . 
C e n a  tomu w p ięknej opraw ie zł. 25; na życze n ie  płatne w ratach m iesięcznych.

P r z e d s t a w i c i e l :  R.  H f l R f l B G R D f l ,  W a r s z a w a ,  Ż u r  a w i a  19 m.  30, tel. 9-23-99

A N A L I Z YJedyny ZŁOTY M E D A L
z kategorii P R E Z E R W A T Y W  otrzymała lekarskie, f a r m a c e u t y c z n e ,  techniczne, 

Odczynniki, płyny mianowane. 
PORADY RZECZO ZN A W CZE

OLLÄ'W YRÓB RAJOW Y Współpraca lekarzy, farmaceutów, chemików

LABORATORIUM ANALITYCZNE
Zw ią zk u  Z a * .  Farmaceutów Pracowników
W a r s z a w a ,  M a r s z a ł k o w s k a  138 m. 8 

Telefony: 5 36-20 i 5-23-18.
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p o stac i p o d n ie s ien ia  k o m o rn eg o . W y tw o rz o n y  stan  
rzeczy p o w o d u je  nie ty lk o  dalsze pauperyzow ain ie  
k lasy  p racu jącej, s tanow iące j p o d s ta w ę  siły  o b ro n ­
nej i p o m y śln o śc i g o sp o d arcze j P a ń s tw a  P o lsk ieg o  
nie ty lk o  w yw o łu je  słuszne  rozgoryczen ie  p racu jących , 
u p ra w n io n y c h  d o  u czestn ic tw a  w  o g ó ln y m  d o b ro b y ­
cie, ale grozi wiręcz zah am o w an iem  dalszej p o p ra w y  
go spodarcze j. P rzyw łaszczen ie  całego z y sk u  p rzez zo r­
g an izo w an y  k ap ita ł, k a p ita ł p rzew ażn ie  o b cy  — m o ­
że zw ichnąć p ro ces p o p ra w y , k tó ry  m usi się o p ie ­
rać na  szerok ie j rzeszy  k o n su m e n tó w 1 i m ieć zap ew ­
n ioną  trw a ło ść  p rzez ró w n o w ag ę  w szy stk ich  czy n n i­
k ó w  tw o rzący ch  g o sp o d a rs tw o  p o lsk ie .

W o b e c  p o w y ższeg o  R a d a  N acze ln a  U n ii z w ra ­
ca się d o  R ząd u :

a b y  w y k o rz y s ta ł w szy stk ie  ś ro d k i, będące  w  je ­
go  ro zp o rząd zen iu , celem  zm uszen ia  k o n ce rn ó w  
p rzem y sło w y ch  d o  zaw arcia  u m ó w  z b io ro w y c h  g w a­
ra n tu ją c y c h  n o rm a ln ą  p racę  naszego  g o sp o d a rs tw a  
i zap ew n ia jący ch  p raco w n ik o m  u m y sło w y m  eg zy ­
stencję  o d p o w ia d a ją c ą  ich p o trz e b o m  i p o s tęp u jące j 
p o p raw ie  g o sp o d arcze j k ra ju ;

a b y  w  sw o im  zak resie  zn iósł ja k  na jszybc ie j i w  
pełnej' w y so k o śc i n ad zw y cza jn e  obc iążen ia  k ry z y so ­
w e, ja k  p o d a te k  sp ec ja ln y  i p o d w y ż sz o n y  p o d a te k  
d o c h o d o w y , a w  szczegó lności zw o ln ił n a ty ch m iast 
o d  tego  p o d a tk u  em ery tó w  i ren c is tó w ;

a b y  p rzed łu ży ł o b n iżk i k o m o rn e g o  d o  chw ili 
g d y  p o z io m  z a ro b k ó w  k la sy  p racu jącej b ę d z ie -o d p o ­
w iad a ł p o z io m o w i cen;

a b y  p rzy śp ie szy ł w y k o n a n ie  p la n u  in w e s ty c y jn e ­
go  i w  ram ach  teg o  p la n u  zw rócił sp ec ja ln ą  uw agę na 
za tru d n ien ie  b ezrobo tne j m łodzieży  sp o śró d  p raco w ­
n ik ó w  u m y sło w y ch ;

ab y  u ru ch o m ił K om isję  d o  b a d a n ia  k o sz tó w  
u trzy m an ia , k tó ra  o d  d łuższego  czasu zap rzesta ła  
sw ej dz ia ła lności.

Jednocześn ie  R a d a  N acze ln a  po leca  zw iązk o m  
zrzeszonym  i R a d o m  O k rę g o w y m  p o d jęc ie  akc ji:

1) o p o d w y ż k ę  płac o 20 p roc . d la  w szy stk ich  
bez w y ją tk u  p raco w n ik ó w , celem  z ró w n an ia  o b n iżk i 
u p o sażeń , w y w o łan e j w z ro s tem  cen a r ty k u łó w  p ie rw ­
szej p o trz e b y ;

2) o u sta len ie  w e w szy stk ich  gałęziach praciy m i­
n im um  p łacy  d la  w szy s tk ich  bez w y ją tk u  p ra c o w n i­
k ó w  u m y sło w y ch ;

3) o b o n ifik a tę  p o d a tk u  sp ec ja ln eg o  p rz e d  1-y-m 
k w ie tn ia  1938 r., ta k , ab y  p rzy  n iższych  i średn ich  
u p o sażen iach  w y n o siła  o n a  p e łn ą  w y so k o ść  podlatku  
bez w zg lęd u  na  s tan  ro d z in n y ;

Akcja o realizację pow yższych  postulatów win­
na być przeprowadzona na terenach poszczególnych  
związków i zrzeszeń równocześnie, w sposób zdecy­
dowany i wszelkimi skutecznymi środkami-

II. U C H W A Ł Y  W  ZAK RESIE U B E Z PIE C Z E Ń  
SP O Ł E C Z N Y C H .

R a d a  N acze ln a  U n ii u p o w ażn ia  K o m ite t W y ­
k o n aw czy  d o  p rz ed s taw ien ia  k a n d y d a tó w  d o  R ad  
Z a k ła d u  U bezp ieczeń  S po łecznych  i U b ezp iecza ln i 
S po łecznych  w  p o ro z u m ie n iu  z R ad am i O k ręg o w y m i, 
p o d  w aru n k iem , że:

1) Rady te będą miały pełne prawa Rad U bez­
pieczalni, zakreślone w Ustaw ie o Ubezpieczeniu Spo­
łecznym;

2) Członkowie Rad Tym czasowych będlą

uczestn iczy li w  tych  o rg an ach  w celu p rzy g o to w an ia  
p o w szech n y ch  w y b o ró w . W  o d p o w ie d n ie j chw ili R a ­
d a  N acze ln a  U n ii p o w ró c i d o  tej sp raw y ;

3) K o m ite t W y k o n a w c z y  w y s tą p i d o  M in is tra  
O p iek i S połecznej o p o w o łan ie  d o d a tk o w o  R a d  w 
p o w sta ły ch  w ięk szy ch  ubezp ieczaln iach , a w  szcze­
g ó ln o śc i: w  K ielcach, L ub lin ie , Ł u ck u , C z ę s to c h o ­
w ie, R ad o m iu , B ie lsku , O s tro w c u  K ieleck im , C h rz a ­
now ie  i D ro h o b y c z u .

4) K o m ite t W y k o n a w c z y  pow eźm ie  o sta teczne  
decyzje  p o  p o ro zu m ien iu  się z cen tra lam i ro b o tn ic z y ­
m i, celem zachow an ia  jed n o lite j lin ii p o s tęp o w an ia .

O P O D N IE S IE N IE  Z A SIŁ K Ó W  D L A  
B E Z R O B O T N Y C H .

R a d a  N acze ln a  u w aża  za k o n ieczne  — w obec 
w z ro s tu  fu n d u sz ó w  w  u b ezp ieczen iu  o d  b ez ro b o c ia  
p racow nikow i u m y sło w y ch  — p o d w y ższen ie  zasiłk ó w  
d la  b e z ro b o tn y c h  d o  w y so k o śc i p rzy n a jm n ie j tak ie j 
jak a  o b o w ią z y w a ła  p rzed  p o g o rszen iem  n o rm  u s ta ­
w o w y ch , o raz  p rzed łu żen ie  o k re su  zasiłk o w eg o  w  za­
leżności o d  o k re su  ubezp ieczen ia .

III. U C H W A Ł Y  W  ZAK RESIE U S T A W O ­
D A W S T W A  SPO ŁE C Z N E G O .

Radta N acze ln a  U n ii Z . Z- P . U . stw ie rd za , iż 
chw ila o b ecn a  w y m ag a  w p ro w ad zen ia  refo rm , k to - 
reb y  u k ró c iły  w y zy sk , u p ra w ia n y  w  naszym , k ra ju  
p rzed e  w szy stk im  przez zag ran icznych  k a p ita lis tó w  z 
n a jw y ższą  sz k o d ą  d la  P o lsk i.

T o  też R a d a  N acze ln a  d o m ag a  się, ab y  w  o b ec­
nym  sezon ie  p rac  p a rlam en ta rn y ch  zo sta ły  p rz e p ro ­
w ad zo n e  u s taw y , k tó re  b y  za ła tw ia ły  n as tęp u jące  p o ­
trz e b y  sp o łeczne:

1) upow szech n ien ie  z b io ro w y c h  u m ó w  p racy

przez W P R O W A D Z E N I E  P R Z Y M U S O W E G O  
R O Z J E M S T W A  W  Z B IO R O W Y C H  Z A T A R ­
G A C H  P R A C Y  T U D Z I E Ż  P O S T Ę P O W A N I A  
P O J E D N A W C Z E G O .

2) zapew nien ie  o ch ro n y  d zia łaczów  zw iązk o w y ch  
i p rzed staw ic ie ls tw a  p raco w n iczeg o  p rzez ro zc iąg n ię ­
cie n a  te ren  całej R zeczy p o sp o lite j u s ta w o d a w s tw a  
o rad ach  zak ład o w y ch , o b o w iązu jący ch  dziś na G ó r ­
nym  Ś ląsku .

3) zap ew n ien ia  trw a ło śc i s to su n k u  u m o w y  o p ra ­
cę przez w p ro w ad zen ie  p rz e p isu  a b y  trzym iesięczne 
w y p o w iad an ie  n a s tęp o w a ło  ty lk o  na  kon iec  k w a r­
ta łu  w  zależności o d  trw a n ia  w y słu g i la t p rzez w p ro ­
w ad zen ie  o d p ra w  n iezależnych  o d  o k re su  w y p o w ie ­
dzen ia  w  s to su n k u  jed n o m iesięczn eg o  u p o sażen ia  za 
k a ż d y  r a k  p racy .

U n ia  Z . Z . P . U . będ ąc  w  zasadzie  zw o lenn iczką  
p o w o ła n ia  o rg a n u  pu b liczn o  - p raw n e j rep rezen tac ji 
w a rs tw  p racu jący ch  w  p o stac i Izb  P racy , zastrzega  
je d n a k , iż s to su n e k  w a rs tw  p raco w n iczy ch  d b  tego  
zag ad n ien ia  u w a ru n k o w a n y  je s t n iew zruszen ie  sp e ł­
n ien iem  n as tęp u jący ch  p o s tu la tó w :

1)  zapew nien ie  is to tn e j w o ln o śc i i n iezależności 
ru ch u  zaw o d o w eg o  z w y k lu czen iem  w szelk ie j su p re ­
m acji c zy n n ik ó w  ad m in is trac ji n ad  o rg an izac jam i s p o ­
łecznym i;

2) wyraźne rozgraniczenie kompetencji celem 
uniknięcia konkurencji organów samorządu pracow­
niczego z ruchem zaw odow ym
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IV . W  SPR A W IE  U T R Z Y M A N IA  U S T A W Y  

O O C H R O N IE  L O K A T O R Ó W .

R a d a  N acze lna  U n ii o b ra d u ją c a  w  d n iu  17 p aź ­
d z ie rn ik a  37 r. w  W arszaw ie  uznając , iż zniesienie 
u s ta w y  o o ch ron ie  lo k a to ró w  b y ło b y  w ie lk ą  k rz y w ­
dą d la  szerok ich  rzesz p racow niczych  — dom aga  się 
o d  R ząd u  u trzy m an ia  nad a l w  całej rozciąg łości p o ­

w yższej u staw y , z zachow aniem  o b n iżk i k o m o rn eg o  
w p ro w ad zo n e j o d  d n ia  1 lis to p a d a  1935 r-

W  zakresie  o rg an izacy jn y m  R a d a  N acze ln a  u z u ­
pe łn iła  sk ład  w ład z  p rzez p o w o łan ie : na  s tan o w isk o  
w iceprezesa K ol. Z y g m u n ta  F edorow icza  (Z w iązek  
p ra c o w n ik ó w  b an k o w y c h ) i na s tan o w isk o  członka 
K o m ite tu  W y k o n a w c z eg o  — k o l. S tefana  G ro ta  
(Z w iązek  P raco w n ik ó w  in s ty tu c ji U b ezp ieczeń  S po­
łecznych).

F A R M A C E U C I N A  F- O. N .

Z a p o c z ą tk o w an a  w  ro k u  u b ieg łym  z b ió rk a  na 
teren ie  o rgan izac ji farm aceu tycznych  na F. O . N , trw a  
w  da lszy m  ciągu.

D o ty ch czaso w e  w y n ik i zb ió rk i ¡w yrażają się im ­
p o n u ją c ą  cyfrą 235 ty sięcy  z ło tych , k tó re  w  n ie d łu ­
gim  czasie zo stan ą  uroczyście  p rzekazane  w ładzom  
w o jsk o w y m  na z ak u p  sp rzę tu  w o jennego .

N a jeży  nadm ien ić , że u d z ia ł w  zb ió rce  b io rą  
w szy stk ie  zaw o d o w e  o rgan izacje  farm aceu tyczne łącz­
nie z p o lsk im  p rzem ysłem  chem iczno - fa rm aceu tycz­
nym-

, K oledzy, którzy dotychczas nie wpłacili zadekla­
rowanych kwot, proszeni są o fychłe spełnienie swe­
go obowiązku obywatelskiego wobec Państwa. 

W  najbliższym czasie Zarząd Związku rozpocz­
nie wydawanie ofiarodawcom specjalnych zaświad­
czeń.

A P T E K I  a O- P . L . G az .

N a  o d b y ty m  w dln. 16 i 17 p aźd z ie rn ik a  b . r,.
I-szym  Z jeźd z ie  o ficerów  rezerw y  s łu żb y  zd ro w ia  
(lek arzy , farm a,ceutów  i lekarzy , d e n ty s tó w ), k tó ry  
p o za  sp raw am i o rg an izacy jn y m i o b ra d o w a ł n ad  za­
gad n ien iam i w sp ó łp racy  o ficera  san ita rn eg o  rezerw y 
w  zak resie  o b ro n n o śc i p ań stw a , p rzy ję ta  zo s ta ła  re­
zo lu c ja  d o ty cząca  p rz y s to so w a n ia  ap tek , ja k o  p lacó ­
w ek  san ita rn y ch  db  p o trzeb  o b ro n y  p rzeciw lo tn iczo- 
gazow e j .

A p te k i rozm ieszczone ró w n o m iern ie  na  terenie 
całego p a ń s tw a  w  liczbie p o n a d  dwra tysiące  spełnić 
p o w in n y  w ażną ro lę  n a  w y p a d e k  dzia łań  w o jen n y ch  
ja k o  p lacó w k i, w  k tó ry c h  m ogą b y ć  w y k o n y w an e  
analizy  w o d y , żyw ności i paszy  d la  k o n i i b y d ła  ce­
lem  w y k ry c ia  skażen ia  gazam i b o jo w y m i. P o n a d to  
każdla a p te k a  s tan o w i n a tu ra ln y  m agazyn  śro d k ó w  
leczniczych, o d k aża jący ch  i a r ty k u łó w  o p a tru n k o ­
w ych. D o sto so w an iem  ap tek  do p o trzeb  O . P . L. G az

p o w in n y  niezw łocznie zająć się pow ołane  do tego  
czynn ik i p rzy  w sp ó łp racy  farm aceu tycznych  sfer za ­
w o dow ych .

P R O P A G A N D A  POLSKIEJ W Y T W Ó R C Z O ŚC I  
W  D Z IE D Z IN IE  L E C Z N IC T W A .

P o d czas o b ra d  I-go  Z ja z d u  o ficerów  rezerw y 
s łu żb y  zd ro w ia , b . w y c h o w a n k ó w  b a o n u  szko lnego  
p o d ch o rąży ch  san ita rn y ch  reze rw y  w! dn . 16 i 17 u b . m. 
w  W a rsz a w ie , p rzy ję ta  zo sta ła  m iędzy  innym i rezo ­
lucja  w zy w ająca  o gó ł m ło d y ch  lek a rzy  d o  p o p ie ra ­
n ia p o lsk ieg o  p rzem y słu  farm aceu tycznego  p rzez eli­
m inow an ie  z leczn ictw a sp ecy fik ó w  w y tw ó rn i zagra­
n icznych. Ponadlto rezo luc ja  ta  s tw ierdza , że jed n y m  
ze ś ro d k ó w  p ro w ad zący ch  do  sku tecznego  zw alcza­
nia  zalew u  p rep ara tam i obcym i ry n k u  p o lsk ieg o  jest 
o d p o w ie d n ia  p ro p a g a n d a  w św iecie lek a rsk im  p o s łu ­
g iw an ia  się lekam i o form ach  recep tu ro w y ch , p rz y ­
g o to w an y ch  w  ap tek ach  w ed łu g  p rzep isu  lekarza.

P rzy jęc ie  p ow yższej rezo lucji s tan o w i w ażny  
p rzy czy n ek  w  akcji p o p a rc ia  p o lsk ieg o  p rzem ysłu  fa r­
m aceu tycznego , a p o n a d to  je s t jed n y m  z p rze jaw ó w  
z ry w an ia  z m o d n ą  dzisiaj specy fik o m an ią  i n a w ro tu  
d o  ind lyw idualnych  m etod  leczenia, co ty m  b ardzie j 
sta je  się znam iennym , g dyż  d e z y d e ra t ten  zosta ł 
u ch w alo n y  p rzez g ro n o  m ło d y ch  lekarzy .

O D C Z Y T  PROF. W . K O SK O W SK IEG O  
W  W A R S Z A W S K IM  T O W A R Z Y S T W IE  

F A R M A C E U T Y C Z N Y M -

D n ia  5 lis to p a d a  b . r. o godz. 20-ej o d b y ło  się 
m iesięczne zebran ie  cz łonków  W a rsz a w sk ie g o  T -w a 
F arm aceu tycznego , na k tó ry m  p. p ro f. d r. W ło d z i­
m ierz K o sk o w sk i, D y re k to r  O d d z . F a tm aceu t. U n . 
J. K . we Lwowie,, w y g łosił o d czy t z d z ied z in y  n o w o ­
czesnej en d o k ryno log ii-

Ruch Z w iązkow y

Z O D D Z IA Ł U  W A R SZ A W SK IE G O .

N a  p o sied zen iu  Z a rz ą d u  O d d z ia łu  W a rsz a w sk ie ­
go w  d h iu  5.X I p rzy ję te  zo s ta ły  w| pocze t cz łonków  
Z w iązk u  n astęp u jące  o so b y : m gr Jan in a  L einertów - 
na, migr Iren a  M oszczeńska , m gr L eo k ad ia  B ro n is ła ­
w a Ż o tk iew iczó w n a , m gr E u fem ia  Z aW adeka, m gr 
M a łk a  L aks, m gr Jan in a  Szw och, m g r L eo n ard a  U r ­

b ań czy k , m gr B ro n is ław a  N a ta lia  B ielecka, m gr. Je­
rzy  K o n s ta n ty  W a sy lu k , m gr T e o d o t B o h d a n  S m ere­
czyński, R u ch la  B rzezińska , H e len a  A n g e lin a  Siwi- 
k ó w n a , T a u b a  D o n ó w n a , S te fan ia  B iałocerkow iska, 
Z o fia  Ż a jk o w sk a , Jan in a  M ilkę,. S tan is ław  W ą s ik , 
K aro l Szym elis. P rzen ies io n y  zosta ł z O d d z ia łu  G ó r­
n o śląsk ieg o  ko l. m g r Id z i D ziedk iak .
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K U R S S A N IT A R N O  - R A T O W N IC Z Y .

Sekcja Kobieca p rzy  O d d z ia le  W a rsz a w sk im  Z. 
Z . F. P. zaw iadam ia , że w  s ty czn iu  r. p. zostan ie  
zo rg an izo w an y  p rzy  C zerw o n y m  K rzyżu  k u r s  s a- 
n i t a r n o - r a t o w n i c z y  w y ł ą c z n i e  d l a  
f a r m a c e u t ó w .

Z e w zg lęd u  na to , że poz iom  k u rsu  będz ie  w y ­
so k i i da w iele n iezb ęd n y ch  w iad o m o śc i teo re ty cz ­
nych  i p rak ty czn y ch  z d z ied z in y  ra to w n ic tw a  sa n ita r­
nego, co m a og ro m n e znaczenie na w y p a d e k  w o jn y , 
p ro s im y  w szy stk ie  K o leżan k i i K o leg ó w  o za in te re ­
sow an ie  się n im  i  n iezw łoczne zap isy w an ie  się w  se­
k re ta riac ie  O d d z ia łu  W a rsz a w sk ie g o  Z w iązk u . O d  
ilości zg łoszeń  zależeć będz ie  u ru ch o m ien ie  k u rsu  na 
dw ie zm iany . O p ła ta  za k u rs  w yn iesie  20 zł,

Z O D D Z IA Ł U  BIELSKO - B IA Ł A .

O d d z ia ł B ie lsko  - B iała, o b e jm u jący  zakresem  
sw ej dz ia ła lnośc i te ren  Ś ląska  C ieszy ń sk ieg o  i p o ­
w ia tu  B ie lsk iego , m iał do  za n o to w a n ia  n as tęp u jący  
s tan : B ielsko  i B iała, p rzedz ie lone  m ałą  rzeczu łką, n a ­
leżą d o  o d m ien n y ch  w o je w ó d z tw , s tan o w ią  jed n ak  
fak tyczn ie  je d n ą  całość te ry to ria ln ą  i p o d  w zględem  
g o sp o d a rczy m  są ściśle ze so b ą  zw iązane. (K w estia  
po łączen ia  je s t w ed le  m ia ro d a jn y c h  ośw iadczeń , 
sp raw ą  najb liższej p rzy sz ło śc i) . W  B ie lsku , d yżu ry  
n iedzie lne  i św iąteczne są w p ro w a d z o n e  o d  szeregi; 
la t k u  100 p roc . zad o w o len iu  w sz y s tk ic h  ap tek arzy . 
W  sąsiedn ie j je d n a k  B iałej w sk u te k  dziw nej anom alii, 
is tn ia ły  jed y n ie  dryżury n iedzielne. Z a rz ą d  O d d z ia łu  
zw rócił się d o  w łaścicieli a p te k  z p ro p o z y c ją  w p ro ­
w adzen ia  ró w n ież  d y ż u ró w  św ią tecznych  w  Białe 
na w zó r B ielska. N a tra fił, je d n a k  na s ilny  o p ó r  n ie ­
k tó ry c h  ap tek a rzy . Z a rz ą d  w  p ie rw szy m  okresie  p ró ­
b o w a ł w p ły n ąć  na tychże, p rzez p . in sp . farm . wo.jew. 
k ra k o w sk ie g o , k ie d y  je d n a k  nie o d n io s ło  to  żad n esc  
sk u tk u , sk ie ro w ał sp raw ę do  in sp e k to ra  p ra c y  w  B r  
łej. In sp e k to r  p ra c y  w y k aza ł w iele z rozum ien ia , d k  
s łu szn y ch  żądań  p raco w n ik ó w , i na zw ołanej przez 
n iego  w sp ó ln e j k o n feren c ji, sp raw ę w p ro w ad zen ia

d y ż u ró w  św ią tecznych  w  B iałej, p o m y śln ie  za ­
ła tw io n o .

Z aznaczyć tu  należy  d la  o rien tac ji k o leg ó w , że 
w p ro w ad zen ie  d y ż u ró w  n ied z ie ln y ch  i św ią tecznych , 
w  ram ach  o b o w iązu jący ch  w ty m  k ie ru n k u  u s taw , le­
ży w  k o m p eten c ji in sp e k to ró w  p racy  i ty lk o  energ icz­
na p o s ta w a  Z a rz ą d ó w  poszczeg ó ln y ch  O ddzia łóy , 
p o w in n a  sw ą in ic ja ty w ę  w  tym że k ie ru n k u  sk ie ro ­
w ać. Jest to  s p ra w a  n a d e r w ażna, b y  fa rm aceu tę  p ra ­
cow nika , wyrWlać z teg o  k ie ra tu , w  k tó ry  go n iew ła ­
ściw ie p o ję ty  in te res  w łaścicie li a p te k  w epchnął- W a r-  
to b y  o p o rn y c h  a p te k a rz y  wetknąć z w łaścicielam i a p ­
te k  ty ch  te re n ó w  gdzie  d y ż u ry  św ią teczne  i n iedzielne 
o d  la t is tn ie ją , b y  się naoczn ie  p rzek o n a li, że nie p rz y ­
n oszą  one żad n eg o  u sz c z e rb k u  m ateria łu» ;;.>. . d j 
ty le  w y g o d y  i zad o w o len ia .

Z a rząd  O d d z ia łu  zw rócił się z p ro p o z y c ją  zaw ar­
cia umoiwiy zb io ro w ej do  p p . w łaścicieli a p tek  m . B ie l­
sk a  - B iałej. U m o w a  o p raco w an a  p rzez  Z a rz ą d , zo ­
sta ła  na  w sp ó ln e j k o n fe ren c ji p rz e d s ta w io n a  i naogó l 
p rzy ch y ln ie  p rzy ję ta . O sta teczn e  za ła tw ien ie  m a n a ­
stąp ić  na n as tęp n y m  w sp ó ln y m  p o sied zen iu . S p o d z ie ­
w am y się p o z y ty w n e g o  zak o ń czen ia  tej sp raw y .

Z  O D D Z I A Ł U  B IA Ł O S T O C K IE G O .

K ol. F l e n r y k  W i d m a ń s k i  — p rz e w o d ­
niczący kom isji rew izy jnej O d d z ia łu  B ia ło stock iego  
Z .Z .F .P  zosta ł o d zn aczo n y  dyp lom em  za zasług i p o ło ­
żone d la  L .O .P .P . K ol. W i d m a ń s k i  je s t prezesem  
koła  farm aceu tycznego  N r. 21 L .O .P .P .

K ol. I g n a c y  B e r d o w s k i  .został w y b ran y  
na  cz łonka R a d y  O k ręg o w ej U n ii Z w . Z aw . P rac. 
U m y sł, w  B ia ły m sto k u .

W  p ccze t cz łonków  zosta ła  p rzy ję ta  ko l. J a d ­
w i g a  W y s o k i ń s k a .

Z  O D D Z I A Ł U  R A D O M S K IE G O

W  poczet cz łonków  O d d z ia łu  p rzy ję to  kol. ko l.: 
I r e n ę  H e l e n ę  K o r u ł c z y k  i J ó z e f a  
A d a m c e w i c z a .

Z  w y d a w n i c t w

N akładem . Z a rz ą d u  M ie jsk ieg o  w  P o z n a n iu  u k a ­
zała  się ciekaw a b ro sz u ra  p ió ra  ko l. W iT O L D A  
W Ł O D Z I M I E R Z A  G Ł O W A C K IE G O , prezesa 
O d d z ia łu  P o zn ań sk ieg o  Z . Z . F. P. p. t. „P R /A : N A ­
L E Ż N O Ś Ć  O R G A N I Z A C Y J N A  A P T E K A R Z Y  
W  D A W N Y M  P O Z N A N I U ” .

W o b e c  tego , że k o l. G ło w ack i b a rd z o  p .w aznie  
tra k tu je  sw o ie  prace, zw iązane z b ad an iem  h is to rii na­
szego zaw o d u  i w p racy  sw ej p o d a je  w iele h is to ­
rycznych  zag ad n ień  w  now ym , w łaściw ym  u jęciu , w 
n a jb liższym  num erze „ K ro n ik i” om ów im y szerzej w y ­
m ien ioną  w yżej b ro szu rę .

A K C JA  W Y D A W N IC Z A  IN S T Y T U T U  
O Ś W IA T Y  PR A C O W N IC Z E J.

r

U k a z a ły  się dw ie  now e p u b lik ac je  In s ty tu tu :
1) H. R y g i e r  i B.  M  ai c h c z y  ń  s k  i: 

, , D o k  s z t  a  ł c a n i e z a w o d o w e  p r a c o w ­
n i k ó w  u m ^ y s ł o w y c  h ”.

P raca  p rzed staw ia  w y n ik i akcji k u rsó w  z a w o d o ­
w ych  d la  - p raco w n ik ó w , u m y sło w y ch , p ro w ad zo n e j 
p rzez In s ty tu t  w  o k resie  1933 — 1937. O g ó ln e  w y ­
tyczne o rg an izo w an ia  k u rsó w  d o k sz ta łca jący ch  i 
w n io sk i, w y p ły w ające  z d o ty ch czaso w eg o  d o św ia d ­
czenia I. O . P- w 1 tej cz ied z in ie , m ogą  o d d a ć  cenne 
usłu g i zw iązkom  z aw o d o w y m  i ich o d d z ia ło m  p rzy  
o rg an izo w an iu  d o k sz ta łcan ia  swrych  cz ło n k ó w  na  wł 
snym  teren ie . D la  u ła tw ien ia  p o d a n e  są pełne p r o ­
g ram y  i n azw isk a  w y k ła d o w c ó w  p o szczegó lnych  
k u rsó w . N a  k o ń cu  w y d a w n ic tw a  zam ieszczona jest 
lis ta  a b so lw e n tó w  k u rsó w  I. O . P.

W  o b ecn y m  o k resie  pow szechnej p o n o w n e j dąż-* 
ności p ra c o w n ik ó w  u m y sło w y ch  d o  u zupe łn ien ia  
sw ej w ied zy  zaw o d o w ej, zw łaszcza w obec k o n k u re n ­
cji ze s tro n y  m ło d szeg o  p o k o len ia , p raca  R ygiera. i 
M ach czy ń sk ieg o  je s t n iezb ęd n y m  p o ra d n ik ie m  i w in ­
na znaleźć się w  każd e j b ib lio tece  zw iązkow ej.

2) L u d w i k  L  a n  d  a u:  „S t r u k t u r a  
p r a c y  i k w a l i f i k a c j e  p r a c o w n i -



Nr. 22 K RO N IK A  FA R M A C E U T Y C Z N A 295

k ó w  u m y s ł o w y c h  w  w a r s z a w s k i m  
p r z e m y ś l e  m e t a l o w y  m ” .

P u b lik a c ja  ta  je s t p ie rw szą  z cyk lu  o p raco w ań  
d o ty czący ch  sy tu ac ji na ry n k u  p racy  u m ysłow ej w 
P o lsce, a o p a rty c h  na rezu lta tach  baclań an k ie tow ych , 
p rzep ro w ad zan y ch  o d  k ilk u  m iesięcy p rzez B iu ro  B a­
d ań  E k o n o m iczn o  - S ta ty sty czn y ch  I. O . P . K siążka  
L. L an d au a  zaw iera  op raco w an ie  m ateria łów , u zy ­
sk an y ch  z a n k ie ty , p rzep ro w ad zo n e j przez B iu ro  B a­
dań  w  lis to p ad z ie  ub . r- na teren ie  p rzed s ięb io rs tw  
p rzem y słu  m eta lo w eg o  w  W arszaw ie .

N a  treść  k siążk i sk ład a ją  się następ u jące  roz- 
diziały: 1) Z ak re s  b ad an ia . 2) L iczebność p raco w n i­
k ó w  um y sło w y ch . 3) S tru k tu ra  za tru d n ien ia  w ed ług  
w y k o n y w a n y c h  funkcji. 4) P raco w n icy  w ed łu g  płci 
i w ieku . 5) P o ch o d zen ie  społeczne p raco w n ik ó w . 6) 
W y k sz ta łc e n ie  p rac o w n ik ó w  p o szczegó lnych  g rup  
p o ch o d zen ia  spo łecznego . 7) W y k sz ta łc e n ie  p ra c o w ­
n ik ó w  u m y sło w y ch . 8) B rak i w  w yksz ta łcen iu . 9) 
N ie  w y zy sk iw an e  kw alifikacje .

N a  k o ń cu  p racy  z n a jd u ją  się szczegółow e tab lice  
s ta ty s ty czn e  w  liczbie jed en astu .

W  d a lszym  ciągu In s ty tu t  k o n ty n u u je  sw oje 
p race badaw cze  i w  n iedalek ie j p rzysz ło śc i u k ażą  się 
n as tęp n e  p u b lik ac je , p rzed staw ia jące  rezu lta ty  an k ie ­
ty  na  teren ie  in n y ch  gałęzi p rzem y słu  o raz  h an d lu , 
b an k o w o śc i i ubezpieczeń  w  W arszaw ie , a następ n ie  
na p ro w in c ji.

W  ten  sp o só b  b ad an ia  I. O- P . w y p e łn ią  d o tk li­
w ą lu k ę  w  sta ty s ty ce  p ra c o w n ik ó w  um y sło w y ch . 
R ezu lta ty  b a d a ń  p rzy n io są  cyfry  i dane in fo rm acy j­
no  - s ta ty sty czn e , bez zna jom ośc i k tó ry c h  n iep o ­
d o b n a  należycie  o rien to w ać  się w  zagadn ien iach  p ra ­
cow niczych . K a ż d y  zw iązek  za w o d o w y  i k aż d y  
u św ia d o m io n y  zw iązkow iec  będz ie  m óg ł zatem  zazna* 
jom ić się z sy tu ac ja  na ry n k u  p racy  um y sło w ej. K aż­
da  n aw et na jm n ie isza  b ib lio te k a  zw iązk o w a  p ow inna  
w  p ie rw szy m  rzędzie  u d o s tęp n ić  sw ym  członkom  to  
c e n n e  w y d a w n ic tw o .

U k aza ł się num er 8— 9 m iesięczn ika  „LOT i 
O P L G . P O L S K I”. O  ob jętości 128 ko lu m n , w  tró j­
b arw nej ok ładce, pośw ięcony  w sp ó łp racy  po lsko - ru ­
m uńsk ie j na p o lu  lo tn ic tw a ; p o d k re ś la  p rzy jaźń  łą­
czącą oba N a ro d y  nie ty lk o  na ziem i, ale i w  pow ie­
trzu . D o sk o n a le  a r ty k u ły  znaw ców  lo tn ic tw a  i j'ego 
zadań , a u to ró w  zarów no  p o lsk ich  ja k  i ru m u ń sk ich , 
zap o zn ają  czy te ln ika  z całością zagadlnień o rgan izacji 
lo tn ic tw a  w obu  kra jach , rozw ojem  jego p rzem ysłu  
lo tn iczego  i t.p .

P oza  a rty k u łam i fachow ym i, num er zaw iera a r ty ­
k u ły  opisow e jak  n.p . „ W iz y ta  K ró la  K aro la  I I . w 
P o lsce”, -T y d z ie ń  w R u m u n ii” i t.p . W  k ażd y m  szcze­
góle opracow ano  num er p o lsk o -ru m u ń sk i tak , aby  
p rzy jaźń  łącząca P o lskę  i R um u n ię  pogłęb ić  przez p o ­
znanie się naw zajem . T e k s t  w  obu  języ k ach  da  m oż­
ność osiągnięcia tego  celu. B ogata  treść  ilu stro w an a  
w ie lom a fo tog rafiam i jed 'no! i w ie lo b a rw n em i oraz 
d o sk o n a łe  opracow anie  g raficzne tw o rzą  n ap raw d ę  
ciekaw ą i  e fek tow ną całość.

D ru g ą  część n u m eru  p o św ięco n a  X IV  T y g o d n io ­
w i L O P P . L ista o d zn aczo n y ch  o d zn ak ą  h o n o ro w ą  L-
O .P .P . o tw iera  dział sp raw ozdaw czy . W  dziale tym  
p rzed staw io n o  w y n ik i p racy  rocznej 22 O k ręg ó w  
L .O .P .P . b o g a to  ilu stro w an e  fo tog rafiam i. Z w rócić  tu  
należy  uw agę, iż w śró d  ilu stracy j um ieszczono  h e rb y  
m iast poszczegó lnych  w o jew ództw  op racow anych  ze 
źródeł M u zeu m  N aro d o w eg o  w  W arszaw ie .

C iekaw e sp raw ozdan ie  K o m ite tu  Ż w irk i i W i ­
g u ry , a r ty k u ł om aw iający  h is to rię  i p rzy g o to w an ia  do 
lo tu  stra to sfe ry czn eg o  w  Polsce, 6 k o lu m n  en cy k lo ­
ped ii zam ykają  tę część num eru .

O b sze rn y  dział ogłoszeń, rep rezen tu jący  n a jw y ­
b itn ie jsze  firm y ¡krajowe, p o d k re ś la  zrozum ienie 
w sp ó łp racy  na k ażd y m  polu  m iędzy  P o lsk ą  i R u m u ­
nią.

W iad om ości b ie ż ą c e
PR O JEK T U STA W Y  O W O D A C H  M IN ER A LN Y C H
W  M inisterstwie O pieki Społecznej odbyło się niedawno 

pod przewodnictwem  D yrektora D epartam entu S łużby Zdrow ia 
p- Dr. A d a m s k i e g o  posiedzenie Sekcji do spraw  uzdro­
wisk i zdrojow isk Państwowej Naczelnej Rady Zdrow ia, w któ­
rym między innymi wzięli udział przedstawiciele Związku P o l­
skiego Przem ysłu Farm aceutycznego.

N a posiedzeniu dyskutow ano nad projektem  ustawy o w o­
dach m ineralnych i produktach zdrojow ych i przyjęto opinię, 
że zdrojow iska, mające charakter użyteczności publicznej p o ­
w inny być wolne od pozw olenia na praw o dalszej eksploatacji.

Protest ze strony przedstawicieli przem ysłu chemiczno-far- 
maceutycznego w ywołała sprawa objęcia ustawą sztucznych wód 
mineralnych leczniczych i sztucznych produktów  zdrojowych.

W  sprawie tej postanow iono zasięgnąć opinii Sekcji Farm a­
ceutycznej Państwowej N aczelnej R ady Zdrow ia.

O D C ZY T O STRA BUSIE.

D nia 21 b. m. wygłosi kol- dr H enryk Szancer w K rakow ­
skim Towarzystw ie M iłośników  Iiisto rii M edycyny, Ąl- K rasiń­
skiego 12, odczyt zatytułow any: „G awęda o Strabusie, poecie i

p rzyrodniku z IX w ieku”- Początek odczytu o godz. 11-ej przed 
południem .

W Y D A W A N IE  ŚW IA D EC TW  Z I-go K U R SU  

U Z U P E Ł N IA JĄ C E G O

Jak się dow iadujem y, w ydawanie świadectw słuchaczom 
1-go Kursu U zupełniającego rozpocznie się w dniu 17 b. m. 
Sekretariat O ddziału W arszawskiego Z. Z. F. P. będzie w yda­
wał świadectwa wyłącznie tym osobom , które zapisały się na 
kurs w Związku.

O PR ZEK R O C ZEN IE G O D Z IN  PR A C Y

Pracow nik w yznania mojżeszowego nie przychodził do za­
jęć w soboty, natom iast stracony w ten sposób czas odrabiał 
tak, że pozostaw ał w pracy każdego dnia o godzinę dłużej.

Inspektor pracy dopatrzył się w tym naruszenia ustawy z 
dnia 18 grudnia 1919 roku o czasie pracy w  przem yśle i handlu 
i sprawę skierow ano na drogę sądową, wytaczając właścicielowi 
przedsiębiorstwa sprawę karną.
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W łaściciela zakładu przem ysłow ego uniew inniono. G łów ny 
inspektor pracy i u rząd prokuratorski założyli skargę kasacyjną 
do Sądu N ajw yższego.

Sąd N ajw yższy wyjaśnił, że w myśl ustaw y o czasie w 
przem yśle i handlu  nie w olno w poszczególne dni pracow ać po 
nad przew idzianą w ustawie norm ę ośmiu godzin na dobę, 
choćby naw et w zamian za pracę w inne dni i nie przekraczając 
ogólnej ilości godzin tygodniow o; (S. N . K- 1188/36).

PO ŚW IĘ C E N IE  P O M N IK A  B O N JE A N A .

D nia 27 czerwca b. r. w miejscowości C ham bery we 
Francji, odsłonięto tablicę pam iątkow ą ku czci aptekarza Jó ­
zefa B onjeana, w ynalazcy ergotyny. B onjean był potomkiem 
rodziny aptekarskiej, w ykonyw ującej od wieków zaw ód apte­
karski w Cham bery. Jeden z jego przodków  założył aptekę 
w C ham bery w roku 1400. (B. I. P.).

PO ŚW IĘ C E N IE  PO M N IK A  F. SERTURNERA — O D ­
K RY W CY  M O R FIN Y .

W  małym miasteczku westfalskim N euhaus został p o ­
święcony w lipcu r. b. pom nik w ybitnego aptekarza F ryderyka 
Serturnera, odkryw cy m orfiny. Pom nik został wzniesiony 
przez aptekarzy niemieckich przy  poparciu  finansow ym  apte­
karzy am erykańskich, austriackich i szwajcarskich.

F ryderyk  W ilhelm  A dam  Sertiirner urodził się w roku 
1783 w N euhaus. M ając lat 15, wstąpił na praktykę do apteki 
w Padebornie. Eksperym entując w tej aptece, odkry ł ciało czyn. 
ne opium. W  roku 1805 ukazała się jego pierwsza praca 
o „Principium  som niferum ". Jako pom ocnik aptekarski ko n ­
tynuow ał swe prace naukow e i w roku 1817 opublikow ał 
gruntow ną praeę o m orfinie i kwasie m ekonow ym  — sk ładni­
kach opium. W ielkie odkrycie Serturnera pozostało na razie 
bez echa i naw et było początkow o zwalczane. D opiero  kiedy 
odkryw ca został m ianow any członkiem zw yczajnym  T ow arzy­
stwa M ineralogicznego w Jenie (prezesem tego T-wa był wów ­
czas G oethe), gdy uhonorow ały  go tow arzystw a naukow e za­
graniczne (Paryż, Lizbona, Petersburg) oraz krajow e (Berlin, 
M arburg) — uznano jego odkrycie w pełni.

U niw ersytet w Jenie nadał mu w 1817 r. ty tu ł doktora 
filozofii h. c., a Institut de France nagrodę w kwocie 2,000 
franków  za ustalenie faktu, że m orfina jest alkaloidem .

W y k ł a d  P o p u l a r n y  B u c h a l t e r i i  A m e ­
r y k a ń s k i e j  d l a  A p t e k  i S k ł a d ó w  A p ­
t e c z n y c h .  Podręcznik praktyczny dla osób, chcących 
sam odzielnie prow adzić swoje księgi rachunkow e bez pomocy 
buchaltera, ułożył na podstaw ie 40-letniej praktyki handlow ej 
H enryk Chankow ski, dyrek tor K ursów  buchaltery jno - h a n ­
dlow ych w W arszawie. W ydanie XI, 51-szy tysiąc, 288 str. 
Cena w opraw ie z ł.2. N ak ład  Fundacji wieczystej im. H . J. 
C hankow skiego w W arszawie.

Treść podręcznika.
Buchalteria system u am erykańskiego. Zaprow adzenie 

ksiąg rachunkow ych. Przeprow adzenie tranzakcyj za cały mie­
ląc przez wszystkie księgi. M iesięczna kontro la  ksiąg. Prze­
prowadzenie tranzakcyj za drugi miesiąc przez wszystkie księ­

gi. Roczne zamknięcie ksiąg, t. j. sporządzenie inw entarza, w y­
nalezienie zysków, przeniesienie ich do rachunku kapitału  
i zamknięcie ksiąg.

W szystko to jest w yjaśnione bardzo  zrozum iale i w y ­
czerpująco, w formie popu larnej; trudniejsze zaś roboty , jako 
to : sporządzenie inw entarza, zamknięcie rachunków  osobo­
wych, wyliczenie strat i zysków, tudzież roczne zamknięcie 
księgi głównej, dla lepszego zrozum ienia, p. Ch. w yjaśnia na­
wet sposobem  poglądow ym , t. j. przedstaw ia form y danego 
rachunku przed i po jego zamknięciu. Taki sposób w ykładu 
niezm iernie ułatw ia zrozum ienie przedm iotu szczególnie tym, 
którzy  nie znają zasad buchalteryjnych, i dlatego też każdy, 
kto przerobi dany przykład , pom ieszczony w podręczniku,
0 tyle zaznajom i się z buchalterią, że najzupełniej może sa­
m odzielnie prow adzić księgi rachunkow e tym systemem w 
aptekach. Buchalteria am erykańska jest jednym  z na jp ro st­
szych i najłatw iejszych systemów, daje ona tę samą pewność
1 system atyczność w  prow adzeniu  ksiąg rachunkow ych, co 
i system podw ójny, włoski, jednakże do prow adzenia jej po ­
trzeba zaledw je 1/4 tego czasu, jaki jest potrzebny  do p ro ­
w adzenia ksiąg systemem włoskim. Śmiało pow iedzieć m oże­
my, że podręcznik  ten odda praw dziw e usługi aptekom , które 
wobec w prow adzenia now ych podatków  muszą prow adzić 
księgi rachunkow e. M ając tak jasne w skazówki, każdy  w ła­
ściciel apteki lub jego kasjerka będą w możności zaprow adzić 
a następnie prow adzić swoje księgi rachunkow e.

Księgi prow adzone tym  systemem najzupełniej odpow ia­
dają w ym aganiom  przepisów  praw nych i podatkow ych.

U K A R A N IE  D R O G ISTY
W łaściciel składu m ateriałów  aptecznych w Będzinie Zys- 

kind D ancygier został skazany przez Sąd O kręgow y w Sosnow ­
cu na rozpraw ie w dniu 14 września r. b. na 1 rok więzienia z 
zawieszeniem w ykonania kary  na lat 3 za przechow ywanie i 
sprzedaż leków, wyłączność sprzedaży których m ają tylko ap ­
teki.

O SOBISTE.
Kol. mgr Ludmiła Rusków na, członkini O ddziału  Zagłębia 

D ąbrow skiego Z. Z. F. P- w stąpiła w związek małżeński z kol. 
Józefem Z uradą.

Z arząd O ddziału  Zagłębia D ąbrow skiego Z. Z. F. P, oraz 
koleżanki i koledzy składają N ow ożeńcom  serdeczne gratulacje-

W  dn . 1 b. m . zm arł, p rzeży w szy  la t 40, ś. p. m gr 
W A C Ł A W  M U L T A Ń S K I , w łaściciel ap tek i w  
W arszaw ie .
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J Ó Z E F  K U Ź M I Ń S K I
mgr farm.

pracownik apteki Ubezpieczalni Społecznej w W arszawie, przy ul. B a g a t e l a  15, wieloletni 
członek Oddz. W a r s z a w s k i e g o  Z Z.F P„ zmarł nagle dn. 30. X. r. b. przeżywszy lał 45.

C z e ść  Jego  P a m ięc i!  Zarząd O d dzia łu  W arszaw skiego  Z.Z.F.P.

R ed ak c ja  i A d m in is tra c ja  „K ro n . F a rm ae .” czynne od  godz. 9 do  16 codzienn ie  prócz n iedz ie l i św iąt. 
W arszawa, M arszałkowska 138 m 8. Telefon 5-2318. K onto czekowe P. K. O. 8491.
R edaktor odpow iedzialny: E dm und Szyszko. W ydaw ca: Zw. Zaw ód. Farmaceutów-Pracownikó-w w  Rz. Pol.

Zakł. G raf. „M atador”, W arszaw a, G rzybow ska 41. Tel. 5-98-44.


